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Handel przyspiesza 
zapisy na węgiel

Zimowa sprzedaż opału dla 
ludności ma się już ku koń­
cowi. Składy opałowe w mia­
stach, na ogół dobrze zaopa­
trywane, sprzedały w tym ro­
ku w'ęcej węgla niż w roku 
ub. Wyższe były również do­
stawy tego opału na wieś. — 
Łącznic w pierwszym kwarta­
le br. dla ludności miast prze­
znaczono 1.300 tys. ton, a dla 
rolników — 1.400 tys. ton wę­
gla.

Korzystnie zapowiadają się 
i dalsze, rynkowe dostawy wę 
gla. Handel gromadzi obecnie 
spore zapasy opału, a zapisy 
na jesienne dostawy rozpocz- 
nie już w maju.. Wszyscy od­
biorcy hurtowi: szpitale, szko 
ly i ciepłownie miejskie zo­
staną wkrótce zawiadomieni 
o terminach odbioru opału.

PAP

Kra zerwała most 
na Biebrzy

W północnych powiatach Bia 
lostocczyzny, gdzie na polach 
leży jeszcze kilkunastucenty- 
metrowa pokrywa śniegu — 
ostatnie ocieplenie spowodowa 
lo gwałtowny przybór wody 
na rzece Biebrzy. Piętrząca się 
kra zaczęła napierać na pro­
wizoryczny most drogowy w 
okolicach Sztabina, dokąd we 
zwano jednostki saperskie.

Mimo ogromnego wysiłku sa 
perów — mostu nie udało się 
uratować i został on zerwa­
ny. Tym samym, na najkrót- 
£2ej szosie z Białegostoku do 
Augustowa, komunikacja zo­
stała chwilowo wstrzymana. — 
Roboty nad naprawą mostu po 
trwają około tygodnia.

Jednocześnie przybierająca 
gwałtownie woda, zaczęła za­
lewać łąki nadbiebrzańskie i 
Podchodzić pod niektóre wsie. 
Poważniejsze niebezpieczeń- 
stwo powodzi tymczasem nie 
dnieje. (PAP)

Urodził się 
w pociągu

Z Wrocławia Umknął pociąg 
o Warszawy W Ostrowie za- 
rzymar.o go dłużej, niż prze­
bywał plan. Miał bowiem z 
strowa odjechać o 5,45 a była

■Uz godzina 6,10 i pociąg stał 
Parnie na stacji.
Ogólnie przypuszczano, że na 
^Piła jakaś awaria, Tymcza- 

okazało się, że przyczyna 
uzszego postoju była wręcz 
ooczekiwana rodziło się 

Podróżna p. J. Bor- 
ja^s^? z Nowej Rudy, uda- 
w do Warszawy powiła 
im'P°C'^®U syna- Nadała mu 

Józef, bowiem rozwiąza-
Pastąpiło 19 marca, (om)

Trwa budowa osiedla Mly- 
nów V na zapleczu ulicy Gór- 
"^ewskiej w Warszawie. Obec 
nie wznoszonych jest 11 bu­
dynków z elementów prefa­
brykowanych.

Na zdjęciu: Ustawianie seg­
mentów ściany jednego z bu­
dynków.

CAF — fot. Dąbrowieckl

■ Sześć zbieżnych punktów 
na konferencji rozbrojeniowej
W czasie posiedzenia czwartkowego genewskiej konfe- 
” rencji rozbrojeniowej delegat Francji Mech przed­

stawił listę sześciu punktów7 co do których, jego zdaniem, 
istnieje zbieżność poglądów Wschodu i Zachodu.

Punkty te sformułował 
Moch następująco:

1. Uznanie potrzeby powoła­
nia międzynarodowej organiza 
cji rozbrojeniowej, która mia­
łaby działać jako organ czu­
wający nad wypełnianiem po­
stanowień układu rozbrojenio 
wego.

2. Konieczność stosowania 
kontroli w każdym etapie roz 
brojenia od początku aż do 
końca.

3. Utrzymanie kontroli tak­
że po zakończeniu danego po­
sunięcia rozbrojeniowego — 
w celu zapobieżenia narusze­
niu układu.

4. Uznanie konieczności ob­
jęcia układem o powszechnym 
rozbrojeniu wszystkich państw 
świata.

5. Potrzeba dokonywania 
kontroli poszczególnych bieżą­
cych redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń, przeprowadzonych sto 
sownie do postanowień ukła­
du.

6. Potrzeba sprawdzania re­
alizacji posunięć rozbrojenio­

Rok XVI
Wydanie AB

Paryż wiwatuje: 
Niech żyje Chruszczów!

Rozmowy w Pałacu Elizejskim

^godnie z programem, w drugim dniu pobytu w Pary- 
żu, szef rządu radzieckiego Chruszczów udał się o go­

dzinie 10 *czasu miejscowego do Pałacu Elizejskiego dla
przeprowadzenia rozmowy z prezydentem de Gaulle’em.

Pomimo ulewnego deszczu 
i zimna, jakie nastąpiły po śro 
dowym, słonecznym dniu, 
przed Quai d’Orsay zebrały się 
tłumy ludzi, które witały szefa 
rządu radzieckiego okrzykami 
„Niech żyje Chruszczowi” i 
powiewaniem chorągiewkami 
radzieckimi i francuskimi.

Prezydent Francji powitał 
swego gościa przed wejściem 

wych (przez międzynarodowy 
sztab inspektorów).

Agencja Reutera cytując 
źródła zbliżone do konferencji 
podaje, że delegat Związku 
Radzieckiego Zorin oświadczył 
na posiedzeniu, iż Komitet 10 
Państw powinien obecnie pod 
jąć próbę uzgodnienia podsta­
wowych zasad i etapów proce­
su powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia. (PAP)

liudou/a pomnika 
CL. YHlckia^leza

Po długoletnich dyskusjach 
i przygotowaniach sprawa pom 
nika A. Mickiewicza dojrzała 
tak dalece, że na placu mię­
dzy Collegium Minus Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza a 
Nowym Ratuszem stanął już 
cokół. Obecnie pracują tu bru­
karze, układając kostkę, a na 
Śląsku powstaje odlew postaci 
Mistrza Adama. Mówi się, że 
1 Maja nastąpić ma odsłonię­
cie pomnika.

Fot. — K. Przy Chodźki

Poznań
piątek, 25 marca 1960

do Pałacu Elizejskiego. Oby­
dwaj mężowie stanu natych­
miast udali się do gabinetu 
pracy gen. de Gaulle’a, Roz­
mowa trwała do godz. 11.15.

W rozmowie między prezy­
dentem de Gaulle’em a pre­
mierem Chruszczowem udział 
wzięli tylko tłumacze — ze 
strony prezydenta de Gaulle’a 
funkcję tłumacza pełni Andro 
nikow, ze strony zaś premiera 
Chruszczowi — Trojanowski.

O godzinie 13 premier Chru 
szczow z małżonką przybył do 
siedziby premiera Francji, ho­
telu Matignon. W przyjęciu wy 
danym na ich cześć udział 
wzięli m. in. premier Mada­
gaskaru — Philibert Tsirana- 
na, premier Wybrzeża Kości 
Słoniowej — Houphouet-Boi- 
gny, ministrowie rządu Fran­
cji i naczelne osobistości 
Wspólnoty Francuskiej.

„Mógł pan sam stwierdzić 
— rozpoczął swój toast premier 
Debre, zwracając się do Chru- 
szczowa — że przyczyną nie­
zwykłego zainteresowania, ja­
kie budzi pańska wizyta, nie 
jest zwykła ciekawość związa­
na z przyjazdem dostojnych 
gości. Każdy we Francji rozu­
mie, że po naszym spotkaniu 
sprawy nie powinny być tym 
samym, czym były dawniej.

Lud pragnie, by pańska wi­
zyta przyczyniła się do polep 
szenia stosunków francusko- 
radzieckich. Stanie się ona wte 
dy wydarzeniem na miarę hi­
storyczną.”

Pierwszy rejs „Titana“ na Bałtyku
IJ rzedstawiciel gdyńskiego przedsiębiorstwa frachtowania
* statków „Polfracht” w Nowym Jorku wynajął na je 

dnorazowy przewóz jęczmienia do Polski nowozbudowany
amerykański supertankowiec 
i długości 240 m.
Obecnie na świecie ’ pływa 

tylko kilka tankowców o to­
nażu 45—105 tys. ton. J.eden 
z tych olbrzymów „Penn Chał

Cena 50 gr
Nr 72 (5020)

Toast zakończył premier 
Debre życząc premierowi Chru 
szczowowi powodzenia w jego 
podróży. (PAP)

Legnica WO-tysiączną stolicą 
nowego rejonu przemysłowego
Przyszłość lubińskiego zagłębia miedzi

Komisja rządowa dla spraw nowego zagłębia rud miedzi 
w rejonie Lubina zatwierdziła wstępną koncepcję za­

gospodarowania przestrzennego tego terenu.

W nowym zagłębiu zbudo­
wane zostaną trzy kopalnie 
rud miedzi i znacznie rozbu­
dowana zostanie huta miedzi 
w Legnicy, która podwoi w 
przyszłości swoją produkcję. 
Zbudowany też zostanie w 
Głogowie nowy zakład tego 
typu.

Stwprzenie w tym rejonie 
dużego ośrodka przemysłowe­
go pociągnie za sooą szybki 
rozwoj wielu tutejszych miast. 
Centrum nowego osiedla bę­
dzie Legnica, przyszła siedziba 
odrębnego Zjednoczenia prze­
mysłu Miedziowego. W mieście 
tym koncentrować się będzie 
życie kulturalne i naukowe. 
Przewiduje się, że do roku 
1975 Legnica urośnie do 100- 
tysięcznego miasta.

Pięciokrotnie zwiększy licz­
bę mieszkańców Głogów i Lu­

„Titan” o nośności 45 tys. ton

lenger” odwiedził niedawno 
Gdynię.

Tankowiec „Titan” załadu­
je jednorazowo kolejną par­
tię 40 tys. ton jęczmienia w 
portach Pacyfiku i trasą 
przez Kanał Panamski, Atlan 
tyk, cieśniny duńskie, wpły­
nie na Bałtyk i do portu gdyń 
skiego. Będzie to największy 
statek jaki wpłynął na Bał­
tyk.

Wynajmowanie wielkich 
statków jest tańszym sposo­
bem przewozu towarów, niż 
wydzierżawienie kilku stat­
ków mniejszych. Na Bałtyku 
pionierami w przyjmowaniu 
tych statków - olbrzymów o- 
kazali się Polacy — port Gdy 
nia. (PAP)

Stan alarmowy na Odize
w^drT w"*?! "Kgly Przybór wody
' „ Odrze. W Głogowie, Nowej Soli, Zielonej Górze 
i Krośnie Odrzańskim ogłoszono dzisiaj pogotowie przeciw- 
powodziowe, bowiem poziom wody przekrwźyl tu 2? cm 
stan alarmowy. Sytuacja - zdaniem fachowców - nic ies 
wX\lu7h™^ 7^ nal?mi'sl Konieczność zmobilizo- 
wama służby wodne, dla ścisłej kontroli walów ochronnych 
aby zapobiec ewentualnym przesiąkam, czuwa” w miej. 
Srem^aSl8* i mogłyby być przerwano
ciężarem napierającej wody. (PAP)
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Jaroszewicz w USA
Wczoraj rano na zaproszenie 

rządu Stanów Zjednoczonych 
przybył do Waszyngtona wice­
prezes Rady Ministrów PRL* 
Piotr Jaroszewicz.

Delegacja handlowa
W środę przybyła do Ha­

wany polska delegacja handlo 
wa, która przeprowadzi roz­
mowy z kubańskim ministrem 
spraw zagranicznych Raul Roa 
na temat rozszerzenia stosun­
ków handlowych między obu 
krajami.

Busola diamentów
Grupa radzieckich specjali­

stów skonstruowała niewiel­
kich rozmiarów aparat gam- 
ma-jarzeniowy do wykrywa­
nia ■ diamentów. Geolodzy na­
zwali nowy przyrząd „busolą 
diamentów”.

2 miliony narybku
Gospodarstwa rybackie PGR 

woj. kieleckiego przystąpiły do 
zarybiania stawów. Ogółem 
wpuści się do stawów ok. 2 
miliony sztuk narybku karpia.

bin, dziś ciche miasteczka li­
czące po ok. 6 tys. osób. 15 tys. 
mieszkańców liczyć będzie 3,5- 
tysięczna dziś Ścinawa. Po­
wstanie tu wielka elektrownia, 
która dostarczy energię dla 
zagłębia.

Rc zwijające się miasta otrzy 
mają 17 nowych szkół, domy 
kultury, hotele, a Legnica — 
nowy budynek teatralny.

PAP

11-letni wyrostek 
zniszczył zabytek 
z XII wieku

Przed kilku dniami z Mu­
zeum Ziemi Kujawskiej we 
Włocławku zginął dużej war­
tości zabytkowej i historycz­
nej czarny pierścionek pocho­
dzący z XII wieku.

Dochodzenia ustaliły, że 
sprawcą kradzieży jest 11-let­
ni chłopiec, uczeń jednej ze 
szkół “włocławskich. Wyniósł 
on z gabloty pierścionek na­
mówiony do tego czynu przez 
swych kolegów. W czasie oglą­
dania pierścienia wypadł on 
chłopcom z rąk i ponieważ był 
ze szkliwa rozbił się na drobne 
kawałki. Przestraszeni swym 
czynem chłopcy wrzucili roz­
bite części do palącego, się pie­
ca, gdzie uległy one całkowi­
temu zniszczeniu. (PAP)

Lwie trojaczki
W polskim cyrku przebywa­

jącym obecnie w Tel Avivie 
lwica urodziła trojaczki. Cie­
szą się one wielką popularno­
ścią wśród mieszkańców mia­
sta.

Trzem nowo narodzonym 
lwiątkom nadano uroczyście 
imiona: Warszawa, Tel-Aviv i 
Sabra, co entuzjastycznie przy 
jął tłum widzów, uczestniczą­
cych w tej uroczystości. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Redaktor naczemy — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta, spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Zagradzamy drogą wojnie
Premier Clnruszczow o problemie niemieckim

W Pomówieniu wygłoszonym w środę na spotkaniu z 
działaczami francuskiego ruchu obrońców pokoju, Ni 

kita Chruszczów oświadczył, iż problemem, który niepokoi • 
obecnie zarówno Francuzów jak i ludzi radzieckich jest 
odrodzenie militaryzmu w Niemczech Zachodnich. Myślę 
— powiedział szef rządu radzieckiego — iż mogę wypo 
wiedzieć swój pogląd w tej sprawie, 
duję się w gościnie.

Nasze narody są obecnie sil-

w kraju, gdzie znaj

GŁOS OBSERWATORA

Echa masakry
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i Wiosna 1959 i 60
]V a pewno nikomu w Pol 
1 y sce nie nasunie się 
myśl, by dzień 25 marca 
podnieść do rangi rocznic 
„narodowych”. I chyba na 
wet trudno domyślić się 
czytelnikom, że w tym wy 
padku chodzi o datę ubie­
głorocznej konferencji pra-
sowej, w czasie której 
zydent Francji gen. 
Gaulle oświadczył:

„Ponowne połączenie

pre 
de

obu
części w jedne, całkowicie 
wolne Niemcy wydaje się 
nam normalnym przezna­
czeniem narodu niemieckie 
go pod warunkiem jednak, 
by nie zaczął on kwestio­
nować swoich obecnych gra 
nic na zachodzie, na 
wschodzie, (podkr. red.) 
na północy i na połud­
niu...”

Mimo że ubiegłoroczna 
data konferencji prasowej 
prezydenta Francji prze­
słonięta została później wy 
darz.eniami wyższej rangi, 
to przecież określenie dzi­
siejszych granic Niemiec ja 
ko ostatecznych zrobiło na 
Zachodzie prawdziwą ka­
rierę. Przyczynili się zre­
sztą do tego sami zbytmo 
zadufani w sobie Niemcy 
w NRF marzący o odwecie, 
dla których wciąż jeszcze 
prawda o dzisiejszym u- 
kładzie stosunków w Eu­
ropie wydaje się czymś ró 
wnie trudnym do przyję 
cia jak klęska Niemiec hi 
tlerowskich w 1945 r.

W tydzień po de Gaulle’u 
oświadczył b. premier fran 
cuski Mendes - France:

„Ostatnio prezydent Re­
publiki zajął w tej spra­
wie (tzn. w sprawie gra­
nic — red.) znane stano­
wisko. Stanowisko to jest 
realistyczne i podziela je 
olbrzymia większość, a na 
wet jednomyślnie wszyscy 
Francuzi. Mogę tylko przy 
łączyć się do tego stano- 
w iska”.

Premier rządu francu­
skiego Debre w oficjalnym 
expose na forum Zgroma-

sie, rozsądek każę nam 
wprowadzić do ostatecz­
nych wniosków jednocześ­
nie i pewne ograniczenie.

Rozumujemy realistycz­
nie, że Zachód, ten oficjał 
ny reprezentowany przez 
sfery rządowe, spóźnia się 
celowo z uregulowaniem 
sprawy niemieckiej, uregu 
Iowaniem zgodnym z du- 
chem Układów Poczdam­
skich i zgodnym z cytowa­
nymi wypowiedziami. Jest 
to kompromitujący haracz, 
jaki płacą państwa zachód 
nie Niemcom federalnym 
jako współpartnerom w 
bloku atlantyckim.

To ograniczenie na rzecz 
zbyt pochopnego optymiz­
mu warto zamarkować 
cnoćby w związku z ostat 
nią siódmą podróżą Adenau 
era do USA.

REFLEKSJE

dz,?nia Narodowego w dniu
13 X. ubr. powiedział:

„Utrzymanie status quo 
wydaje nam się niezbęd­
nym warunkiem porozumie 
nia. Przez status quo ro­
zumiemy poszanowanie gra 
nic, w tym również grani­
cy, którą zwykło się nazy 
wać linią Odra - Nysa”.

YMiosną 1959 Adenauer 
postanowił wysunąć 

swą kandydaturę na stano 
wisko drugiego — po Heus 
sie — prezydenta NRF. W 
dniu 5. VI. 1959 cofnął swo 
ją decyzję z kwietnia, co 
oznaczało w praktyce jego 
— wówczas źle widziany 
— powrót do czynnego ży­
cia politycznego. Przypom 
nieć bowiem należy, że de 
cyzję Ad,enauera o porzu­
ceniu stanowiska kancle­
rza na rzecz młodszego na 
stępcy — Erharda, Etzela, 
Brandta czy nawet Straus 
sa — Zachód przyjął przed 
rokiem z uczuciem u 1 - 
g i. Trzeba jednak stwier­
dzić, że dziś zabiega skwa 
pliwie o utwierdzenie na­
strojów przeciwnych pono 
wnie Ac^enauer, skierowa­
ny przed rokiem na mart­
wy polityczny tor. Dziś z 
tego bocznego zaułka 
wskrzeszony sztucznie kan 
clerz NRF wychynął po­
nownie w USA w roli sie­
wcy niepokoju, mentora i 
nauczyciela, który niedaw­
no w Watykanie stroił się 
w togę obrońcy Zachodu.

Widocznie kanclerz NRF 
zazdrości innym uczucia 
ulgi, którym obdarował na 
krótko swoich partnerów 
mimo woli przed rokiem.

W. Walczak

MÓWIĄ INNI

Nie 
nauk 
dział

wolno nam zapominać

niejsze, niż przed drugą woj­
ną światową, nie tylko du­
chem, lecz także materialnie. 
Wierzę — powiedział szef rzą 
du radzieckiego — że j/2Śli zje 
noczymy swe wysiłki, zdoła­
my zagrodzić drogę wojnie.

PAP

przeszłości powie -
Nikita Chruszczów. Je-

śliby przed drugą wojną świa 
tową Francja i ZSRR porożu 
miały śię co do wspólnego wy 
stąpienia przeciwko agresji 
N ,?miec hitlerowskich, nie by 
loby drugiej wojny światowej. 
Ale niektórzy politycy, którzy 
nienawidzili naszego socjali­
stycznego ustroju, pragnęli 
skierować Hitlera na Związek 
Radziecki. Hitler miał jednak 
swój własny plan. Postano­
wił najpierw rozprawić się z 
Francją i Anglią, a potem do 
piero ze Związkiem Radziec­
kim. Ale z t,ej wojny my wy­
szliśmy zwycięsko. My roz­
biliśmy armię hitlerowską. O- 
becnie, kiedy w Niemczech Za 
chodnich znowu odradza się 
militaryzm, nie wolno dopu­
ścić do powtórzenia błędów
przeszłości — powiedział 
kita Chruszczów.

Pragniemy przyjaźni i 
Niemcami Zachodnimi, 
pragniemy jednocześnie, 
w Niemczech Zachodnich

Ni-

ale 
aby
nie

podnosił głowy militaryzm, 
który stanowi niebezpieczeń­
stwo dla pokoju w Europie 
Myślę, że zgodzą się z tym
również Francuzi powie-
dział Nikita Chruszczów.

Walczmy wspólnie z niebez 
pieczeństwem nowej wojny.

Tragiczny wypadek 
na torze kolejowym

24 bm. o świcie posterunek 
straży kolejowej w Chełmie 
został zawiadomiony o znale­
zieniu na torze kolejowym w 
odległości około 500 metrów 
od przystanku Chełm-Miasto 
zwłok kobiety i mężczyzny.

Zachodzi przypuszczenie, iż
zostali oni zabici chwili
niewłaściwego przechodzenia 
przez tory kolejowe — przez 
pociąg nocny zdążający do 
Chełma. Funkcjonariusze stra 
ży kolejowej prowadzą docho­
dzenie w celu zidentyfikowa­
nia zabitych osób oraz ustale­
nia przyczyn wypadku. (PAP)

Maszyna
do pisania... nut

Tbiliscy muzycy, m. in. W.
Tamariszwili i inż. T. Chiti- 
szwili, skonstruowali maszynę 
do przepisywania nut. Maszy­
na typu zwykłej maszyny do 
pisania zaopatrzona jest w 
specjalne urządzenie do linio­
wania papieru oraz drukowa­
nia znaków nutowych i tek­
stu. Wynalazek nie jest skom­
plikowany i jest dostępny dla 
każdego muzyka. (PAP)

Burza, jaką na całym świę­
cie i w Wielkiej Brytanii wy­
wołała masakra ludności afry­
kańskiej w Afryce Południo­
wej, zaczyna już stawiać rząd 
brytyjski w kłopotliwej sytua­
cji. W środę premier Macmil- 
lan konferował z ministrem 
do spraw wspólnoty brytyj­
skiej i według informacji pra­
sowych, tematem rozmowy by 
ły krwawe zajścia w Unii Po- 
łuaniowo-Afrykańskiej.

Zaniepokojenie w Londynie 
budzi też wiadomość, iż grupa 
państw afrykańsko-azjatyc- 
kich w ONZ nosi się z zamia­
rem wystąpienia z wnioskiem 
o zwpłanie specjalnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
dla rozpatrzenia tej sprawy i 
— jak pisze „News Chronicie” 
— jest bardzo możliwe, że pań 
stwa te zdołają uzyskać po­
trzebne 42 głosy za wnio­
skiem, włącznie z głosem de­
legata USA. Jak pisze ten 
dziennik, W. Brytania znala­
złaby się wówczas w wyjąt­
kowo trudnej sytuacji. (PAP)
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STATKI NA ZŁOM

W ubiegłym roku sprze. *
* v dano na całym świę, } 

cie na złom statki o tonażu } 
3,2 min. BRT, które stano- } 
wiły 2,7 proc, floty handlo- ♦ 
wej. W tym samym czasie ♦ 
wycofywano średnio w mie ♦ 
siącu z eksploatacji, z p©_ } 
wodu braku zatrudnienia, ♦ 
statki o tonażu 8,4 min’ ♦ 
BRT ' :

SYGNAŁY NA MORZU ♦
dniu 1 marca br. *

’ ’ otwarta została ultra- ♦ 
krótkofalowa radiostacja na ♦ 
brzeżna w miejscowości Sta ♦ 
dersand, leżącej nad Łabą. ♦ 
Jest to pierwsze ogniwo w ♦ 
nowej sieci stacji radio- ♦ 
wych, która ma pozwolić ♦ 
na całym tym odcinku na ♦
utrzymywanie 
niej łączności 
statkami.

O potrzebie

bezpośred- 
z płynącymi

tego bezpo-

Z kroniki sadowej

Sprawa karna i strip-tease
11 rzed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu odbył się wczo
* raj proces szczecińskiego adwokata — Stanisława Ziaj' 

ko, oskarżonego o to, że powołując się na wpływy na sę­
dziów Sądu Powiatowego w Szczecinie, przy ustalaniu ho­
norarium — zażądał i przyjął od Krystyny S. — 2.580 zł.

Poszkodowana zeznała, że po
aresztowaniu męża jego
sprawą karną zainteresował 
się mec. Ziajko. Ostatecznie 
podjął się obrony i Krystyna 
S. wpłaciła do zespołu szereg 
kwot. W jednej z rozmów 
oskarżony oświadczył, że do­
brze byłoby, aby klientka zna­
ła kogoś z prokuratorów lub 
sędziów, bo „po znajomości 
wszystko — inaczej”. W tym 
celu Krystyna S. miała przy­
być na przyjęcie w jego miesz 
kaniu.

Kiedy poszkodowana z przy­
jaciółką zjawiły się, zastały 
u Ziajki tylko jednego męż­
czyznę. O sprawie karnej pa­
nowie nawet nie wspomnieli. 
Była wódka, tańce, strip-tease 
(wszystkich z wyjątkiem świad 
ka) a w końcu niedwuznaczne 
propozycje. Krystyna S. odrzu 
ciła je. Po ..ubawie’’ Ziajko 
miał się wyrazić, że zrzeka się 
obrony, ponieważ klientka nie

z o

średniego środka łączności } 
ze statkami świadczy najle- i 
piej ilość 20 tys. meldun- ♦ 
ków pozycyjnych, przeka- } 
zy wanych do i z portu ham } 
burskiego codziennie z miej } 
scowej stacji i radiowej po } 
przez sieć telefoniczną, lub } 
pocztowe stacje radiowe.Po} 
dobne sieci stacji ultrakrót- } 
kofaiowych istnieją już od } 
kilku lat w większych por-} 
tacn świata. }

ROKOWANIA Z ZSRR }

daje „ani w naturze, ani w 
grubszej gotówce”.

Sąd uniewinnił mec. Ziajko 
wychodząc z założenia że brak 
dostatecznych podstaw, by> 
przyjąć zarzucane powoływa­
nie się na wpływy. Trybunał 
napiętnował — natomiast nie­
etyczną postawę adwokata 
Ziajko. (ak)

Nieboszczyk... 
zabił żałobnika

Tak niecodzienno-makabrycz

D urmistrz 
miasta

angielskiego }
Berwickon- }

$ Twecd prowadził ostatnio } 
£ rokowania z przedstawicie-} 
Z lami radzieckiego przemy- * 
t słu naftowego na temat bu- ♦

i

♦

♦ 
i

dowy w tej miejscowości ♦ 
portu naftowego i ewentu- ♦ 
alnej rafinerii. Urządzenia * 
te, które zbudowanoby przy ♦ 
udziale finansowym Związ- ♦ 
ku Radzieckiego, miałyby ♦ 
służyć importowi ropy naf-{ 
towej. eksportowanej przez ♦ 
radzieckie porty bałtyckie, ♦ 
dokąd zostanie doprowadź© ♦ 
ny rurociąg naftowy. ♦

nej sprawy jeszcze nie było. ♦ 
Oto garść szczegółów, ujawnio * 
nych wczoraj w toku przewodu *

NAJWIĘKSZY W EUROPIE }

swoje kupony naDziś jeszcze oddaj

samochód osobowyWysokie wygrane
150 jubileuszową grę „KOZIOłKOW“

Nie zwlekaj!

Problemy IV plenum

oraz 50 innych cennych nagród oczc 
kuje na Ciebie

^>ądowego.
31 sierpnia furgonetka „Spół 

dzielni Usług Różnych” w Po­
znaniu przewoziła zwłoki. W 
pewnym momencie — kierow­
ca Waidemar K. — na terenie 
Osiedla Warszawskiego minął 
samochód osobowy, a następ­
nie stracił panowanie nad kie 
równicą i karawan uderzył w 
słup trolejbusowy. Trumna 
przesunęła się do przodu i 
zdruzgotała kręgosłup — żałob 
nikowi. Jadący w samochodzie 
krewni zmarłego uderzyli gło­
wami w trumnę i doznali 
ogólnych potłuczeń. Mogło być 
gorzej, gdyby nie... wieńce.

W związku z tym faktem 
kierowca odpowiada przed są­
dem za nieumyślne spowodo­
wanie śmierci żałobnika — 
Stanisława K. (ak)

5

t
$

11
na

czerwca br. spłynie w } 
stoczni w Dunkierce} 
wodę superzbiórniko-1

wiec o nośności 73 tys. tdw.
Będzie to największy sta-} 

zbudowany w Europie;}tek,

glii, 
ski,

37 KANDYDATÓW } 
ż 37 firm z rozmaitych} 
krajów, m. in. z An-} 
Włoch, Norwegii, Poi- ♦
Szwecji, Szwajcarii,}

NRF Stanów Zjednoczo-} 
nych i Jugosławii, kandydo} 
wało do rozbudowy floty* 
irackiej. Ostateczne zlece-♦ 
nie na budowę pierwszych * 
dwóch statków otrzymała* 
duńska firma Knud Han-* 
sen, która jest doradcą • 
technicznym zarządu Por"} 
tów Irackich. ♦

A f y wiemy, że te trzy 
oświadczenia nie wy 

czerpują w całości pozy­
tywnych opinii Zachodu o 
granicy na Odrze i Nysie. 
Uzupełniają je bardzo licz 
ne na przestrzeni ostatnie­
go roku wypowiedzi osób 
nieoficjalnych.

Pamiętamy, że Denis He 
aley, długoletni ekspert za 
gadnień międzynarodowych 
w Labour Party uznał tak 
samo granicę Odry - Nysy 
za granicę Niemiec zjedno 
czćnych, że duchowny pro 
tostanćkj John C. Gurm 
domagał się, by W. Bryta­
nia wyraźnie oświadczyła, 
że nie poprze żadnej rewi­
zji obecnych granic Polski.

Podobne stanowisko zaję 
li: przewodniczący senatu 
belgijskiego Paul Struye, 
członek Instytutu Francu­
skiego Paul Bastid, lord 
Boothby, komentator BBC 
Lindlay Frazer oraz liczni 
inni publicyści i uczeni, 
wśród nich ostatnio — A. 
J. P. Taylor.

Jakkolwiek niekłamaną 
satysfakcję sprawia nam 
nawet to bardzo pobieżny 
podsumowanie pozytyw­
nych opinii o Odrze - Ny-

Codzienne zadania organizacyjne
Co czynić, aby polepszać wyniki 

ekonomiczne naszego przemy­
słu? Jakie kolejno naczelne zada­
nia wysuwają się dla naszych za­
kładów produkcyjnych, dla naszej 
gospodarki? Odpowiedzi na te py­
tania zawierało przemówienie Wła-
dysława Gomułki, wygłoszone na 

Partyj-Warszawskiej 
nej.

Od podjęcia 
na porządku 
sprawa rewizji

Konferencji

uchwał III 
dziennym 

norm pracy

plenum 
stanęła 

w prze-
i nie było chyba wmyślę. Nie ma 

zasadzie wątpliwości co do tego, że 
dotychczasowe normy pracy stały
aż zbyt często w sprzeczności z so­
cjalistyczną zasadą „każdemu
według jego pracy”, że nie przyczy­
niały się do podnoszenia kwalifi­
kacji załóg, że hamowały wzrost 
wydajności pracy i że pogłębiały 

■ ■ ’ Rewi-zaniedbania organizacyjne.
zja norm uznana za słuszną — jak 

niemożna było przewidywać - 
przebiega jednak bezboleśnie.

Sprawy życiowe

Zacznijmy od najbardziej pro-
1 zaicznej i życiowej sprawy. 

Jak nowe normy wpływają na za­
robki?

Byi zależy od wyników naszej pracy

W przemyśle maszynowym, w 
którym istniały największe rezer-
wy niewykorzystanego czasu i w
którym rozpoczęła się 
średniogodzinne zarobki

reforma, 
robotni-

ków w grudniu obniżyły się w po­
równaniu do września o 21 groszy, 
czyli o ponad’2 proc. Czy jednak 
należy wyciągnąć wniosek, że jest 
to zjawisko nieuchronne?

Bynajmniej. Są takie zakłady, jak 
np. Warszawska Fabryka Wyrobów 
Metalowych, gdzie w tym samym 
mniej więcej czasie nastąpił wzrost 
zarobków o prawie 10 proc. Rzecz 
w tym, by odkryć i ograniczyć, lub 
usunąć tc przyczyny, które nic po­
zwalają na zwiększenie wydajności 
pracy i ujemnie odbijają się na za­
robkach. Pierwsza z tych/przyczyn 
to brak wprawy robotników w ope­
racjach produkcyjnych, na które 
czas pracy został skrócony Z pew­
nością można liczyć, że jest to rzecz 
przejściowa, przy samodyscyplinie 
stosunkowo łatwa do przezwycię­
żenia. Druga przyczyna tkwi w 
tym, że nie wszystkie zakłady pra-

cy poprzedziły rewizję norm gene­
ralną rewizją organizacyjną. Po 
trzecie — trudnym problemem jest 
kooperacja.

Wreszcie czwartą i bodaj czy nie 
najtrudniejszą przyczyną zahamo­
wań w produkcji są braki materia­
łowe. Zdolności produkcyjne nasze­
go przemysłu przetwórczego są w 
wiciu dziedzinach szersze niż możli­
wości zaopatrzenia tego przemysłu/ 
w niektóre surowce i półfabrykaty 
(szczególnie chodzi tu o walcówkę).

Wedle slawu groblą

Przezwyciężenie wymienionych , 
trudności stanowi podstawę 

dla wzrostu wydajności pracy i w 
konsekwencji dla wzrostu zarob­
ków.

Oczywiście, wzrost wydajności 
pracy musi wyprzedzać wzrost płac 

<ze względu naAasze zadania inwe­
stycyjne. Jeśli/omich mowa — wy­
suwa się nafetępny problem. Pęd 
do zwiększania nakładów inwesty­
cyjnych jest powszechny. Nic ma 
bodaj resortu, miasta, zakładu pra-

cy, który by w sposób uzasadniony 
nie żądał nowych nakładów finan­
sowych. A jednak... wedle stawu 
grobla. Stąd też obowiązek jak 
racjonalniejszego gospodarowania 
funduszem inwestycyjnym.

Dotychczas olbrzymia większość 
środków inwestycyjnych była W' 
piona w murach fabrycznych, 
mniej szło na maszyny. Tymczasem 
choćby w przemyśle maszynowym 
na istniejącej przestrzeni produK' 
cyjnej można umieścić o 50 P10C' 
więcej obrabiarek,

TĄodając do tych zagadnień
szeroko omawianą na IV plenum 

KC sprawę postępu technicznego 
związaną z tym konieczność P° 
noszenia kwalifikacji kadr 
mamy rejestr najpilniejszych, 
zlowych zadań stojących 
naszą gospodarką. Od tego czy 
kłady pracy polepszą wyniki eK 
nomiczne, podniosą wydano 
pracy, obniżą koszty produkcji, 
leży ich fundusz zakładowy i ’ 
premię, od tych czynników zaę ' 
również ogólny wzrost stopy 
ciowej i szybszy rozwój kraju.

Janina Kowalski
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zanrasza

1Święta na wczasach
Zapowiada się w tym.roku weZcsna wiosna , .

t na wczasach mogą wypaść niezwykle atrai’ • J Q
że El.jro Sticro^ U

spor, liczbą miejsc w atrakcW„ych miejsemrcściach wyje 
.„„kcwych a ponadto umożliwU nabywanie skierowań na 
dowolną ilosc dni.

A oto szczegóły: na okres od
10 kwietnia do 24 do Kar 

pacza, Szklarskiej Poręby i 
pudowy można pojechać wraz 
z członkami rodzin, płacąc po 
25 zł od osoby (zarówno za 
pracującego jak i za człon­
ków rodziny). Można także za 
kupić skierowanie do tychże 
miejscowości we wspomnia­
nym czasie na krótszy niż 
dwa tygodnie okres czasu.

Zapotrzebowania na wspom 
niane skierowania należy bez­
zwłocznie składać w radach 
zakładowych lub bezpośrednio 
osobiście w Biurze Skierowań 
przy ul. Fredry 12 (I p., w 
godz. 8—15). Należy dodać, iż 
skorzystanie z skierowania 
l'WP obecnie — nie powoduje 
utraty prawa zainteresowa­
nych do nabycia skierowania 
w okresie urlopów letnich.

We własnym interesie wy­
jeżdżających radzimy jak naj

skontaktować się 
, o, im bowiem wcześniej 
uzyma ono zgłoszenia, tym 
psze zapewni zakwaterowanie. 

lUro Skierowań pozostaje w 
stałym kontakcie z dyrekcia- 

okręgów FWP w Karpa- 
czu — Kudowie i Szklarskiej. 
Wypada wyjaśnić, że te właś­
nie miejscowości wybrano dla 
Poznania z uwagi na dobry 
dojazd i odległość stosunkowo 
średnią.

Poza tym można w Biurze 
Skierowań otrzymać skierowa 
ma 14-dniowe do innych miej 
-cowości. A -więc — kto ma 
urlop, niechaj nie zwleka...

(pż)

75

7 motocykli 
premiami PM

21 bm odbyło się kolejne, 
trzydzieste losowanie książe­
czek oszczędnościowych PKO 
premiowanych motocyklami. 
Rozlosowano ogółem 70 moto­
cykli marki WFM.

W Poznaniu i wojewódz­
twie motocykle otrzymają po­
siadacze premiowych książe­
czek nr nr: UO 464 114 w Gnie 
źnie, UO 415 482, UO 417 458,
UO 461 746 w Ostrowie, UO
414 214, UO 461 461 i UO 955 815 
w Poznaniu, (an)

Houfa premiera

(Z/ oczaklufantu. na ła.ufkl

■■ ./<

<

Jak z uderzeniem w gong — łącznie z nastaniem kalenda­
rzowej wiosny zakrólowała także piękna pogoda. Zimno je­
szcze daje się we znaki, ale w południowym słońcu można 
już odpocząć podczas spaceru w parku. Ale jak tu odpoczy­
wać, skoro jeszcze brak w parkach ławek...? Radę znalazła 
ta oto pani, korzystająca z kamiennego murku. Przyznaj­
my jednak, że ani to wygodny odpoczynek, ani — zdrowy.
Prosimy zatem o ławki! (c) Fot. — K. Przychodzki

Całe obaeLiy z prefabrykatów

ażdego roku poznańskim zakładom pracy przybywają 
hale produkcyjne. W niektórych, największych fabry 

kach, robotnicy budowlani zaliczani są do stałych bywał 
ców. Często bowiem rozbudowa trwa kilka lat. Ale prócz 
starych fabryk, powstają w Poznaniu i województwie tak 
że nowe.

Rozbudowę istniejących i bu 
dowę nowych obiektów pro­
wadzi jedyne tego rodzaju 
przedsiębiorstwo •— Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budów 
nictwa Przemysłowego.

W tym roku PPBP prowa­
dzić będzie m. in. dalszą roz­
budowę HCP, „Potnetu” i 
„Wiepofany”. W nowych obie 
ktach kontynuować będzie ro 
boty za 45 min. zł i to: w Fa 
bryce Łożysk Tocznych, Fa­
bryce Korków na Starołęce i 
w Fabryce Wodomierzy i Ga­
zomierzy przy ul. Dąbrowskie 
go. PPBP ukończy budowę do 
mu administracyjno-socjalne- 
go dla Wojewódzkiej Hurtów 
ni Wyrobów Przemysłu Spo­
żywczego, klejowni dla „Sto­
milu”, halę dla Odlewni Żeli 
wa Ciągliwego w Drawskim 
Młynie oraz magazynów tle­
nu i materiałów dla Fabryki 
Maszyn i Urządzeń Przemy­
słu Spożywczego we Wron­
kach.

Omawiane przedsiębiorstwo 
zdolne jest „przerobić” do koń 
ca grudnia br. 240 min. zł, 
ale na 215 min. zł ma zagwa­
rantowane przydziały mate­
riałów budowlanych. Dlatego 
też „przerób” został zamknię­
ty na razie tą mniejszą sumą. 
Czyni się jednak starania o 
wykonanie większych zadań.

Od kilku już lat PPBP sto 
suje przy budowie metody u- 
przemysłowione. Poszczególne 
elementy prefabrykowane więl 
ko wymiarowe przygotowuje 
się bezpośrednio na placu bu­
dowy lub w zakładach zam-

kniętych. Następnie elementy 
te — wstępnie sprężone (stru 
nobetony i kablobetony) — 
montuje się na budowie. W

Akademia Muzyczna 
w Poznaniu?

Zainteresowani znają już
projekt nowej ustawy sejmo- 
wej, która dotyczy szkolnic­
twa wyższego. We fragmen­
cie dotyczącym szkół artysty­
cznych mówi się m. in. o tym 
iż niektóre wyższe szkoły mu 
zyczne otrzymają tytuły aka­
demii.

Nie wiąże się to z żadnymi 
specjalnymi uprawnieniami 
tych szkół, niemniej jednak na 
danie szkole tytułu akademii 
podnosi jej rangę. Tytuł taki 
będzie również niewątpliwym 
magnesem, ściągającym w pro 
gi uczelni najbardziej uzdol­
nionych.

Oficialnie mówi się już dziś 
o przyznaniu tytułu akademii 
Wyższej Szkole Muzycznej w 
Warszawie — czynniki nieofi­
cjalne obdarzają nim również 
uczelnię krakowską. Poznań­
skie środowisko muzyczne — 
jak poinformowano wczoraj 
dziennikarzy na konferencji 
prasowej stoi na stanowisku,' 
iż na miano akademii zasłuży­
ła sobie również Wyższa Szko 
ła Muzyczna naszego miasta.

Szereg poważnych argumen­
tów przemawia za tym; naj­
ważniejszym z nich jest nie­
wątpliwie niezwykle liczny u- 
dział w życiu muzycznym ca-

obecnym roku metodą trady­
cyjną wykonuje się zaledwie 
4 proc, wszystkich prac, uprze 
mysłowioną I stopnia (drob­
niejsze roboty) 23 proc., a II 
stopnia (cała fabryka powsta 
je z prefabrykatów) 73 proc.

Tegoroczną nowością bę­
dzie uruchomienie przez 
PPBP nowego i zarazem 
pierwszego w Poznaniu i wo­
jewództwie działu kablobe- 
tonów na placach budowy. 
Do własnej dyspozycji otrzy 
ma przedsiębiorstwo rów­
nież urządzenia naciągowe 
do kablobetonów, które do­
tychczas każdorazowo prze 
wożono z Warszawy.

Anna Siekierska

łego kraju absolwentów

Czytelnicy piszą
redakcja odpowiada

POŻYTECZNY ZWYCZAJ
Jakub Domina: Mam ta­

ką propozycję, którą PKP 
mogłyby wprowadzić w ży­
cie: przywrócić obowiązek 
wywoływania nazw stacji 
przez konduktorów. A swo­
ją drogą dziwię się, dlacze­
go Lego obowiązku (a mo­
że tylko prostego i miłego ; 
zwyczaju) od pewnego cza­
su zaniechano?

Red. DOKP w Poznaniu 
wyjaśniła, ze nie zaniecha­
no obowiązku wywoływa­
nia nazw stacji przez kon­
duktorów. Na odwrót, ci 
konduktorzy, którzy tego 
nie czynią, są surowo kara­
ni. W konkretnym wypad­
ku należy podać datę i go­
dzinę odejścia pociągu, by 
nieobowiązkowego konduk-

nym wypadku właściwy or 
gan służby zdrowia stwier­
dzi szkodliwy wpływ wy­
konywanej funkcji na zdro 
wic zatrudnionego, a za­
kład nie może go przenieść 
bez zwłoki na inne stano­
wisko. (648)

O KTÓREJ?

L. Szczepańska Po-

tor a pouczono. (303)
BEZPŁATNY URLOP

S. B. — z Łazarza: Zwra 
cam się z uprzejmą prośbą 
o udzielenie informacji, w 
jakich przypadkach praco­
wnik może otrzymać bez­
płatny urlop lub wypowie­
dzieć umowę o pracę ze 
skutkiem natychmiasto­
wym. Jestem pracownikiem 
umysłowym służby zdro­
wia.

Red. — Bezpłatny urlop 
cnzymac mogą posłowie, 
stale urzędujący członko­
wie rad narodowych, pra­
cownicy, kształcący się ko 
.esponde^yjnie (lub zaocz 
nie), a nadto i inni zatrud 
nieni, z.a zgouą pracodaw­
cy. Bezpłatny urlop jest 
równoznaczny z zawiesze­
niem wykonania umowy o 
pracę i jego okics nie jest 
w zasadzi^ wliczany do sta 
żu zatrudnienia, waiunku- 
jącego prawo do juz.jma- 
ma i wymiaru następnego 
urlopu.

Pracownik może rozwią­
zać umowę o pracę bez wy 
powiedzenia, jeżeli w cta-

znań: W związku z wpro­
wadzeniem przez „Głos” 
w naszym życiu społecz­
nym wielu udogodnień i 
„racjonalizacji”, zwracani 
się z propozycją umieszcza 
nia przy podawanych przez 
redakcję repertuarach tea­
tralnych godzin kończenia 
spektakli. Będzie to z po­
żytkiem dla powracają­
cych z teatrów, na których 
oczekują krewni, lub zna­
jomi.

Red.: Dziękujemy za pro 
pozycję, którą już uwzglę­
dniamy. Przypuszczamy, 
że innowację tę powitają 
ze szczególnym zadowole­
niem dojeżdżający z róż­
nych miejscowości, którzy 
Gbecnie będą mogli zorien­
tować się, na jakie mogą 
liczyć, po zakończeniu 
przedstawiania, pociągi po 
wrotne. (810)

MARATONY FILMOWE

Karol Węcław, Poznań: 
Zapytuję, dlaczego przy tej 
małej ilości rozrywek, nie 
organizuje się w Poznaniu 
w soboty „Maratonów fil­
mowych”, które np. w 
Szczecinie mają już boga­
tą tradycję? Gra się tam
od godziny 23 6 trzy

Popis młodych talentów 
Młodzieżowego Oomu Kultury

V pierwszym publicznym koncertem w... pierwszym dniu 
wiosny (21 bm.) wystąpiły w sali Operetki Poznań­

skiej zespoły Młodzieżowego Domu Kultury. Wśród licznie 
przybyłej publiczności nie zabrakło przedstawicieli Inspek 
toratu Oświaty i Wydziału Kultury.

Z niezwykle serdecznym 
przyjęciem spotkały się popi­
sy chóru dziewczęcego MDK 
pod kierownictwem p. Mirosła 
wy Wróblewskiej.

Podobały się bardzo produk 
cje baletu. Brawami przyję­
to walca i wdzięcznego menu 
eta, a także tańce ludowe. Tań 
ce przygotowały instruktorki 
pp. Wanda Wielgoszowa i Ha

filmy, oddzielone półgodzin j 
nymi przerwami i to takie, 
które normalnie wchodzą 
na ekran po 2, lub 3 tygod ) 
niach. Publika „waliła” na ? 
te imprezy drzwiami i ok- j 
nami. Podczas przerw mo- ) 
żna tam było nabyć kawę ( 
i bułki z kiełbasą i w ogó- ! 
L? impreza ta jest bardzo ) 
dobrze urządzona! Może by ; 
zorganizować coś takiego ' 
w Poznaniu? 1

Wczoraj na ekran ,,Bałtyku” 
wszedt nowy, barwny film pro 
dukcji szwedzkiej pt. „Pieśń 
Purpurowego kwiatu”. Jest to 
uielocirarna t yczna nieco, lecz 
Malownicza opowieść o losach 
Młodego, przystojnego chłopa­
ku, który — by wreszcie zna- 
^źć swoje „miejsce na ziemi” 
przeżywa szereg kolejnych 
Przygód miłosnych i rozcza­
rowań, szukając prawdziwego 
Czucia. Film, ten ma w sobie 
^iele cech typowych sag nor 
dyckich, malujących życie i 
obyczaje bogatego chłopstwa.

Grają: znana u nas Ulla Ja- 
Uabsgn, Jarl Kulle (oboje na 
zdjęciu) oraz Anita Bjórk.

(wch)
Fot. — CAF

gubiono - znaleziono
kierowca taksówki nr 218, w 

dniu 17. m. około godz. 18 zna- 
szi pewną kwotę pieniędzy; p. 

T' Połomski w dmu 20 o godz. 20 
^alazł zegarek męski; p. Jadwiga 
Kucharczyk w dniu 16 bm. o godz. 
*3 Przy ui, palacza znalazła słu- 
chawki lekarskie, zaś Wiesiu Tłem 
Powieź przy ul. Słowackiego — 
°brączkę. Zguby odebrać można 
w redakcji „Głosu”, ul. Grun­
waldzka 19, pok. 58. (i)

Studenci organizują 
sesję naukową 
o Ziemiach 
Zachodnich

Jeszcze raz potwierdza się 
opinia, że Poznań jest jednym 
z najsilniejszych środowisk 
studenckiego ruchu naukowe­
go w kraju. Dopiero co prze­
brzmiały echa zjazdu studenc­
kiego poświęconego Tysiącle­
ciu, a już w kwietniu odbędzie 
się w naszym mieście następna 
sesja studentów-członków kół 
naukowych. Tym razem tema­
tem ogólnopolskiego zjazdu 
będą Ziemie Zachodnie.

Organizacją seminarium za­
jął się Okręgowy Komitet Stu­
dencki ZMS. Zaproszenia wy­
słano do wszystkich uczelni w 
Polsce. Wiele z nich zgłosiło 
już udział w zjeździe. Szcze­
gólne zainteresowanie wzbu­
dził on wśród studentów Ziem 
Zachodnich, czego dowodem 
są zgłoszenia z Wrocławia, 
Gdańska a nawet z Gorzowa 
(Studium Nauczycielskie), (nic)

uczelni poznańskiej. Wycho­
wankowie poznańskich profe­
sorów zajmują dziś wiele wy­
bitnych kierowniczych stano­
wisk (np. dyrektorów filharmo 
nii w Szczecinie i Koszalinie), 
bardzo wielu poznańskich wo­
kalistów i instrumentalistów 
wzbogaca zesipoły oper i filhar 
monii kratowych.

Uczelnia nasza jest drugą —

50 tysięcy 
opieszałych

Nasze miasto szczyci się ponoć 
dość niezwykłą w dzisiejszych cza
sach cechą, mianowicie: su-

po Warszawie najstarszą
tego typu szkołą w Polsce — 
i w tym roku obchodzić będzie 
40-lecie działalności, (eh)

Przypominamy
...ż,e eliminacje do turnieju bry 
dżowego „Głosu’’ o puchar na 
r. 1960 w grupie niezrzeszo- 
nych rozpoczynają się dziś o 
godz. 16,30 w sali Domu Prasy 
(ul. Grunwaldzka 19). Dodatko 
we zapisy — na miejscu przed 
rozpoczęciem turnieju.

Dodatkowe eliminacje (zrze­
szonych i nie zrzeszony eh) od­
będą się w sobotę, o godz. 16. 
Zapisy przyjmujemy do sobo­
ty, do godz. 16-tej. Jednocze­
śnie informujemy, że Zarząd 
Okręgu PZBS ufundował rów­
nież 4 nagrody na turniej, (b)

miennością i obowiązkowością. Że 
jednak żadna reguła bez wyjąt­
ków się nie obejdzie — także i 
tutaj wyłom w opinii o naszej 
solidności uczyniło 50 tysięcy opie 
szałych. Pytacie — kto to jest? 
Ci wszyscy, którzy do tej pory 
nie pofatygowali się, aby odebrać 
nowe legitymacje ubezpieczenio­
we. Jak wiadomo, wydaje się je 
już od 4. I. br.; od 1 kwietnia 
żaden lekarz nie będzie miał pra- 
Ws przyjąć chorego, nie posia­
dającego nowej legitymacji — war 
to o tym pamiętać. A tymczasem, 
do tej pory w 180 zakładach uspo 
łecznionych nie załatwiono jeszcze 
wymiany legitymacji; w zakładach 
prywatnych jest takich opiesza­
łych około dwu tysięcy. Być mo­
że, iż w tym nadmiernym prze­
ciąganiu się wymiany legitymacji 
jest również trochę winy zakła­
dów pracy, które ją przeprowa­
dzają. Niechże zatem i odpowie­
dzialni za przebieg tej akcji pra­
cownicy wezmą pod uwagę prze­
kazany przez nas niniejszy apel 
Wojewódzkiego Zarządu Ubezpie­
czeń Społecznych.

Przy okazji przypominamy, iż 
stare legitymacje zachowają po 1. 
IV. ważność dla członków rodziny 
ubezpieczonego. Stanowią one rów 
nież, dla samego pracownika, do­
wód o jego dawnym zatrudnieniu, 
którego wykazanie będzie koniecz 
ne przy staraniach o rentę. Nie 
należy ich zatem niszczyć, (wch)

lina Merkiszowa, a piękne 
stroje zostały wykonane w 
pracowniach krawieckiej i rę 
kodzielniczej MDK.

W przerwie między wystę­
pami odbył się pokaz mody 
dziecięcej. Cztery małe model 
ki prezentowały naprawdę ła 
dne sukienki, płaszczyki, pla­
żowe komplety, uszyte przez 
Wrocławskie Przedsiębiorstwo 
Krawiecko-Kuśnierskie, któ­
re zdobyło medal na ostatnich 
Targach Wiosennych.

Po udanym debiucie zespo­
ły poznańskiego MDK dadzą 
dwa koncerty w Łodzi, do­
kąd udadzą się na 2 i 3 kwiet 
nia. W maju przewidziany 
jest występ dla Dy walców ka 
liskiego MDK i młodzieży li­
cealnej. (emp)

Przed eliminacjami 
Olimpiady 
Motoryzacyjnej

Na I Olimpiadę Motoryza­
cyjną wpłynęło w wojewódz­
twie poznańskim 1581 karne­
tów. Ilość ta jest najwyższą w 
Polsce. Na drugim miejscu 
znalazły się województwa kato 
wickie i warszawskie. — Ko­
misja sędziowska, po zwery­
fikowaniu nadesłanych odpo­
wiedzi, zakwalifikowała do eli­
minacji wojewódzkiej 762 kan­
dydatów. Z uwagi na dużą 
ilość uczestników eliminacji 
wojewódzkiej, odbędą się wstę 
pne eliminacje wojewódzkie w 
3 ośrodkach i to równocześnie 
w dniu 27 bm. w Poznaniu w 
Sali Amarantowej MPK o godz 
10.30, w Ostrowie Wlkp. w Sali 
Domu Kultury Kolejarza o 
godz. 10.30 oraz w Pile w sali 
Klubu Oficerskiej Szkoły Sa­
mochodowej o godz. 11. (na)

Red.: Nasz Czytelnik jest 
zapewne młodym, a co za­
tem idzie, bardzo wytrzy­
małym i niezwykle zapalo 
nym miłośnikiem X Muzy. 
Ale na pewno jest w Po­
znaniu wielu Jemu podob­
nych. Ze swej strony pro-

! ponujemy: 
j „Maratony

j/eśli już nie
to

datkowe seanse 
22? (704)

może do- 
o godz.

INFORMUJEMY
Zebranie plenarne Związku Bo­

jowników o Wolność i Demokra-
cję Dzielnicy Grunwald 
się 25 brn. o godz. 18 w 
przy ul. Palacza 132.

Zarząd Wojewódzki

odbędzie 
świetlicy

Towarzy-
stwa Rozwoju Ziem Zachodnich w 
Pałacu Działyńskich urządza 25 
bm. o godz. 18, w ramach „Piąt­
ków TRZZ”, odczyt prof. dr Ja­
nusza Pajewskiego pt. „Rozwój 
imperializmu niemieckiego w XX 
wieku”.

Koła Polskiego Związku Wędkar 
SKiego w Rogoźnie oraz Poznań- 
Sotacz zorganizowały społeczną ak 
eję acnrony tarła szczupaka. 
Okręg Poznański P. Z. W. popiera­
jąc spoicezny czyn wymienionych 
kół apeluje ao wszystkich Zarzą­
dów kół P. Z. W. Okręgu Poznań­
skiego o zorganizowanie podob­
nej akcji, która przyczyni się do 
wzrostu pogłowia tej ryby w wo­
dach naszego województwa.

W kawiarni klubu „Cegielski” 
red. Łucjan Wolanowski opowie 25 
bm. o godz. 18 swoje wrażenia z 
podróży do Japonii. Prelegent bę-
dzie mówił m. o locie nad
Biegunem Północnym, o dzisiej­
szej Japonii, obyczajach japoń­
skich, życiu i gospodarce kraju.

Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet 
— Ośrodek Gospodarstwa Domo­
wego, organizuje od 28 bm. kur­
sy dwu- i jednomiesięczne racjo­
nalnego żywienia z użyciem nówo 
czesnego sprzętu. Zapisy przyjmu­
je Ośrodek Gospodarstwa Domo­
wego, ul. Wyspiańskiego 20, w 
godz. 8—15, tel. 647-75. Od 30 bm. 
co środę od godz. 8—15 odbywać 
się t- 'zie w Ośrodku pokaz sta­
ły spfzę.u zmechanizowanego.
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Woda u/ifżej!

Oto kilka najciekawszych 
tytułów nowo zakupionych 
filmów zagranicznych:

„Ballada o żołnierzu” — 
reżyserii G. Czuchraja, któ 
ry zadebiutował bardzo 
ciekawie filmem „Czterdzie 
sty pierwszy”. Nowy film 
tego młodego twórcy wywo­
łał wielkie wrażenie i zdo­
był wysoką ocenę. Treścią 
„Ballady” jest miłość dwoj­
ga młodych ludzi, którzy

Nie, nie jest to tak groźne! Na razie nie ma obawy żeby nasza poczciwa Warta robiła 
nam kawały. Co prawda, po ostatnich roztopach i cieplejszych promieniach słonecznych 
stan wody na Warcie lekko wzrósł, ale jak to widzimy na zdjęciu. woda utrzymuje się 
w korycie. Fot. — K. Przychodzki

Reportaż z „Zakony**

— „OLAF CHCE KOTA, HANS POSZUKUJE PSA MY­
ŚLIWSKIEGO. A MAŁŻEŃSTWO ANGIELSKIE PRAGNIE 
ZAADOPTOWAĆ POLSKIE DZIECKO...” — z różnymi ży­
czeniami zamorskich i rodzimych klientów spotkał się już 
w swej karierze najstarszy pracownik szczecińskiej „Bal­
tony” Reginald Halicki.

ri e starych pracowników 
„Baltony'*, 'ty-ch którzy pa 

miętają jeszcze jej początki, 
oprócz wymienionego już R. 
Malickiego, pracują do chwili 
obecnej: Szczepan Białaś, lgną 
cy Zieliński, -łan Kapcia oraz 
Jan Pikuła, Wśród pozostałych 
pracowników wielu pracuje już 
powyżej 6—8 lat. Tylko nie­
liczni przybyli do „Baltony” 
nie tak dawno, przed rokiem 
czy dwoma laty. Ogółem od­
dział zatrudnia ponad sto osób.

TRANSAKCJE
ZA DEWIZY I ZŁOTÓWKI
JJaltona” jest przedsiębior 

stwem, zajmującym się 
zaprowiantowaniem statków 
oraz realizacją prywatnych za­
mówień marynarzy. W roku u- 
biegłym oddział szczeciński 
„Baltony” zaopatrzył około 4,5 
tysiąca statków bander obcych 
oraz ponad tysiąc statków pol­
skich. Z tytułu dokonanych 
transakcji wpłynęło do kas 
przedsiębiorstwa przeszło 60 
milionów złotych, wliczając w 
to już i wpływy dewizowe, 
przeliczone na złotówki. Ogó­
łem plan dewizowy wykonało 
przedsiębiorstwo w 103,6 proc., 
a plan złotówkowy w 108,4 pro 
centach.

Około połowy obrotów doko­
nuje przedsiębiorstwo dzięki 
dostawom zasadniczym, to 
znaczy zaopatrzeniu statków w 
żywność, papierosy, opał itp. 
Resztę stanowią zakupy, doko­
nywane prywatnie przez ma-

opatrzeniowcy ,,Baltony” po­
jechali do jednego z nadleś­
nictw i kupili wyżła. Gorzej 
było ze zrealizowaniem ży­
czenia kapitana statku ban­
dery angielskiej. Otóż ka­
pitan ten, podróżujący w to­
warzystwie żony, zapragnął 
zaadoptować polskie dziecko. 
Koniecznie polskie, bo w cza 
sie wojny zetknął się z Po­
lakami i nabrał o nich wy­
sokiego mniemania. Ta spra 
wa oczywiście nie należała 
już do kompetencji zaopatrzę 
niowców „Baltony”, ku wiel­
kiemu zmartwieniu kapi­
tana.

KRYSZTAŁY, RADIA, 
BILETY SPORTOWE...

IV a codzień” klienci „Balto- 
” 1 ny” poszukują jednak 
kryształów, pąrcelany, galan­
terii skórzanej, zabawek plu­
szowych i drewnianych oraz 
ludowych pamiątek, laleczek i 
strojów.

Dużym popytem cieszą się 
też polskie radia. „Sonatiny” 
„Promyki” i , Preludia” wędru 
ją do kabin marynarzy angiel­
skich, niemieckich i skandy­
nawskich.

W celu ułatwienia maryna­
rzom nabycia poszukiwanych 
przez nich towarów oraz po­
szerzenia asortymentu, wpro­
wadziła „Baltona” w połowic 
ub. roku sprzedaż towarów dla 
marynarzy w 17 placówkach 
handlu miejskiego. Zagranicz­

ny marynarz wybiera w jed­
nym z ustalonych sklepów to­
war, który następnie dostar­
czany jest prosto na statek. 
Inna forma obsługi zagranicz­
nych marynarzy to dostarcza­
nie im biletów na imprezy 
sportowe i kulturalne oraz or- 
ganizowanie wycieczek krajo­
znawczych, jak np. w roku ub. 
na Targi Poznańskie. Dla lep­
szego zareklamowania swoich 
usług wydała ostatnio ..Balto­
na” informator w trzech języ­
kach.

UMOWA Z ARMATOREM 
MOLINELLI l INNYMI

T eśli idzie o zaopatrzenie 
J statków, to „Baltona” dą­

ży do zawierania umów z po­
szczególnymi armatorami. Umo 
wy takie przewidują pewne 
uprzywilejowanie klientów w 
postaci udzielania im rabatu 
przy dostawie towarów, a „Bal 
tonie” zapewniają stałych od­
biorców. W tej chwili szcze­
cińska „Baltona” ma takie 
umowy zawarte m. In. z przed 
stawicielem armatorów wło­
skich panem Molinelli, z sie­
dmiu armatorami niemieckimi, 
z dwoma armatorami norwe­
skimi i, oczywiście, z armatora 
mi polskimi.

A' dalsze plany „Baltony”? 
Cel jasny: idzie o to, by każdy 
statek, zawijający do Szczeci­
na, zaopatrywał się w Balto­
nie. Jest to również uzależnio­
ne od dostawców „Baltony”, 
a przede wszystkim od pod- 
szczecińskich ogrodników, któ 
rzy nie zawsze jednak dyspo­
nują dostateczną ilością świe­
żych owoców i warzyw.

Aleksander Ejsmont

spotykają się przypadkowo 
w’ czasie wojny.

„Klucz” — to tytuł filmu 
znanego reżysera angielskie 
go K. Reeda. Rolę główną 
(..kobiety fatalnej”) gra Zo 
fia Moren, która ponoć w 
tym filmie prezentuje także 
talent dramatyczny. Akcja 
toczy się w latach II wojny 
światowej w Anglii i na 
Atlantyku. Barwny cinema- 
scop.

„Pół żartem, pół serio” — 
dzieło reżysera amerykań­
skiego B. Wildera z M. Mon 
roe w roli głównej, obok 
której występują T. Curtis 
i J. Lemmor. Jest to kome­
dia, oparta o perypetie wę­
drownych muzyków.

„Czarne błyskawice” — 
zostały zakupione pod ory­
ginalnym tytułem „Harlem 
Globetrotters”. Kibice spor 
towi wiedzą już o co chodzi 
— o słynną zawodową dru 
żynę czarnych koszykarzy- 
wirtuozów. Obok dwume­
trowych olbrzymów w fil­
mie gra znana już naszej 
publiczności, urocza D. Dan 
dridge. Reżyseria — P. 
Browna, (bi)

„LA DOLCE VITA”
„La dolce vita” (Słodkie 

życie) — to głośny film Fel­
liniego, ostra satyra na spo 
łeczcństwo. Na zdjęciu: Ani 
ta Ekberg i Marcello Ma­
stroianni — odtwórcy głów 
nych ról.

Fot. — CAF

Co będziemy nosić za pół rob u?

Mimo, że Targi odbywają się u progu wiosny 
producenci wystawiają stosunkowo dużo konfekcji 
typu ciężkiego a nawet futer. Mniej obeznani z taj, 
nikami cyklu zaopatrzeniowego, niekiedy się 
wią: ciepła odzież na lato? Zapominają przy tym 
widocznie, iż na Jesiennych Targach w ubr. ogią, 
dali masę konfekcji typowo letniej. Detal nie za­
mawia przecież dziś na jutro. Wiele transakcji za­
wartych dziś — realizowanych będzie w III i jy 
kwartale.

Żaden handlowiec ani pro­
ducent nic może przewidzieć, 
jakie kolejne szaleństwo ogar 
rie za pół roku płeć piękną. 
Nie było do niedawna u nas 
żadnej instytucji, która by 
mogła coś w tej dziedzinie 
handlowcom doradzić tzn.: 
modę przewidywać i ją w 
pewnym sensie kształtować. 
Moda często wywracała plany 
fabryk odzieżowych, zmienia­
ła strukturę popytu, mroziła 
w magazynach masę dobrego 
lecz niemodnego już towaru.

W tym roku, śladem zagra­
nicy, przemysł lekki naukowo 
studiuje wszelkie prądy w 
modzie zagranicznej i rodzi­
mej i na tej podstawie z 
dużą dozą prawdopodobień­
stwa przewiduje, co będzie 
modne za pół roku. Za pośred 
nictwem „Gazety Handlowej” 
poinformował o swych przy­
puszczeniach handlowców.

Jak więc będziemy się ubie­
rać jesienią?

Sylwetka kobieca: typ — 
„zamach na kieszeń męża”. 
Talia: w naturalnym miejscu 
z tendencją do obniżenia 
przez podkreślenie jej lekko 

] wiązanymi paskami. Długość: 
na szerokość dłoni niżej ko- 
lan; żakiety od kostiumów 
znacznie dłuższe. Linia ra­
mion i rękawów tworzy luk. 
Rękawy — proste, poszerzone 
przykrywają nadgarstek. Koł­
nierze: duże, miękkie lub 
sportowe. Kieszenie: cięte pio

nowo. Góra sukien: miękka 
często zbluzowana.

Suknie wizytowe: wszcl- 
kie warianty tuniki.

Wycięcia, nieduże w 
kształcie łódki lub zacho­
dzące wysoko pod szyję, za 
to z głębszyrti wycięciem na 
plecach.

Płaszcze: proste oraz okry 
cia dwukondygnacyjne czyli 
także tuniki. Długość: 9/io 
żeby było widać 8—10 cn, 
sukni.

Modne tkaniny: długo- 
wlosc mohair; lekkie pu. 
szystc wełny; wełny boucle; 
iwcedy, lodeny, duże szkoc­
kie kraty7. Na wieczór; 
tafty; crepe-satin; rypsy i 
brokaty.

Kolory: wszystkie odcic- 
nia brązu, beżu, zielonego, 
oraz „pieprzu”.
Sylwetka męska: pod wpły. 

wem mody angielskiej, nieco 
konserwatywnej lecz dystyn­
gowanej spokojną elegancją. 
Młodzieńcza fantazja w tej 
dziedzinie przeżywa się 
razejn z kamizelkami. Cechy 
garniturów: marynarki nieco 
dłuższe; ramiona naturalne; 
klapy umiarkowanie wąskie 
i raczej dłuższe, talia miękko 
zaznaczona. Spodnie w dol­
nej partii nieco poszerzone.

Ubrania typu klasyczne­
go: jednorzędowe; zapina­
ne na Z lub 3 guziki. Tka­
niny — w zanikające prąż­
ki lub kratkę „Princc dc 
Galles”.

Ubrania sportowe: z wcl- 
wetów, pepity, kolorowych 
.szewiotów łub tweedu, za­
pinane na 3 guziki. Kiesze­
nie — cięte.

Płaszcze: krój prosty; do 
kolan; dwurzędowe lub z 
krytym zapięciem. Kołnierz 
może być kryty aksamitem. 
Nadal modne „dyplomatki”.
Młodzież męska; pozostanie 

nadal pod wpływem mody 
„Italiano”. A więc kolorowe 
wdzianka, różne bluzy i kurty 
z miękkich włochatych ma­
teriałów i welwetów. Do nich 
spodnie z flaneli lub welwetu. 
Płaszcze: krótsze niż dla do­
rosłych, ściągane paskiem.

(pch)
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rynarzy.
Przedstawiciele „Baltony” 

zjawiają się na statkach zaraz 
po ich przybiciu do nabrzeży, 
łącznie ze służbą ochrony po­
granicza. celnikami i -makle­
rami Morskiej Agencji. Krót­
ka rozmowa z kapitanem oraz 
ochmistrzem statku i... cały 
aparat przedsiębiorstwa zosta- 
jo wprawiony w ruch. Oto 
przed chwilą statek bandery 
egipskiej zamówił żywe bara 
ny i kury. Żywe, bo w myśl 
religii mahometańskiej zabić 
je może tylko specjalnie do 
tego przygotowany rzezak.

Zresztą z zamówieniami 
żywego inwentarza zdarzają 
się i humorystyczne wypad­
ki. Kilka lat temu, w 1954 
czy 1955 roku, załoga polskie 
go statku s/s „Kołobrzeg” 
zamówiła żywego barana, 
chcąc mieć świeże mięso w 
czasie podróży. Przedsiębior­
stwo zamówienie wykonało, 
baran został dostarczony na 
pokład i udał się w rejs na 
Morze Śródziemne. Jakież 
jednak było zdziwienie w 
..Baltonie”, gdy po upływie 
kilku tygodni statek powró­
cił de Szczecina i przywiózł 
ze sobą z powrotem żywego 
barara. Okazało sie. iż w ca 
łej kilkudziesięcioosobowej 
załodze nie znalazł się nikt 
kto by podlał się zabić ba­
rana I tak zamiast powędro 
wać na półmiski. stał się 
poczciwy baran na przeciąg 
jednego rejsu maskotką za­
łogi.

Gdzieś w 1955 roku kapi­
tan jednego ze statków za- 
chodnioniemieckich zamó­
wił dla siebie psa myśliw­
skiego, Cóż było robić? Za-

Zachód odkrywa Syberię
Miasto - ogród

I3rzez dwa lata przemierzała 
tajgę wzdłuż i wszerz specjał 

na komisja rządowa, osiem okolic 
poddano wszechstronnym — geolo­
gicznym, klimatycznym itp. — ba­
daniom, zanim wybór padł na No- 
wosybirsk. W pobliżu miasta, wśród 
gęstego lasu, przystąpiono na ob­
szarze osiemnastu kilometrów kwa­
dratowych do budowy najwięk­
szego obok Moskwy i najnowo­
cześniejszego naukowego centrum 
Związku Radzieckiego. Otwarty 
tam ostatnio z kolei czterdziesty 
uniwersytet radziecki; dwadzieścia 
jeden instytutów naukowych sta­
nowić będzie potężną bazę dla 
wszechstronnych badań naukowych 
i dla kształcenia kadr, tak potrzeb­
nych szybko rozwijającej się gospo­
darce Syberii. Pracować i mieszkać 
tu będzie dwadzieścia tysięcy na­
ukowców i studentów.

Uwagę francuskiego dzienni­
karza przykuwa zwłaszcza to, co 
kształtuje się odmiennie niż na 
zachodzie. Stosunkowo niska, luź­
na zabudowa, obiekty naukowe 
rozrzucone co 500 metrów, z bu- 
dynku do budynku przechodzi się 
gęstym lasem. Jednorodzinne do­
my profesorów łącza w sobie za­
lety komfortowej willi z sielski­
mi urokami letniskowej „daczy”. 
To naukowe miasto-ogród będzie 
młałó, pomimo bliskości 900- 
tysięcznego Nowosybirska, swój 
Avłasny teatr dramatyczny, cztery

— Chce pan nam zajrzeć za kulisy, proszę bardzo... — 
oznajmił żartobliwie, doskonałą francuszczyzną, profesor 
Ławrentiew, dyrektor instytutu hydrodynamiki.

Tak rozpoczyna swój reportaż z nowopowstającego na 
Syberii miasta nauki — specjalnej dzielnicy w Nowo­
sybirsku — współpracownik 
czańskiej. Pierre Kondierrc.

umiarkowanej prasy miesz-

rów we wszystkich stadiach doj­
rzewania. Panuje tu wieczne la­
to... 600 ton pomidorów rocznic 
już dostarcza ten kombinat, w 
którym na każdym skrzyżowaniu 
ścieżek stoi ul...”

kina, baseny kąpielowe, korty te­
nisowe i nawet... łowiska ryb.
Istnienie instytutów — i nauko­

wych kadr — w samym sercu Sy­
berii. przyspieszy wydobycie miej­
scowych naturalnych bogactw — że­
laza i węgla, boksytów, platyny, 
złota i diamentów, nafty, gazu zie­
mnego. Gościa z zachodu zdumiał 
fakt, że budujące się centrum na­
uki jest już dziś bardzo poważnym 
ośrodkiem badawczym: „Profesor 
Ławrentiew i jego koledzy badają 
w swoich laboratoriach możliwości 
eksploatacji, tworząc w ten sposób 
podstawy rozwoju potężnego prze­
mysłu, który ma wygrać we współ­
zawodnictwie z Amerykanami” — 
konstatuje Rondierre.

Oszałamiające plany
Droblemy najbliższej przyszło- 
* ści, nad którymi pracują no­

wosybirscy uczeni, wydają się auto­
rowi reportażu wprost oszałamiają­
ce, podejmują się bowiem próby 
ujarzmienia płynących przez pół

roku pod lodem rzek syberyjskich, 
bliskie już pomyślnego rezultatu 
dzięki nowemu budulcowi odporne­
mu na niską temperaturę i ciśnie­
nie lodu. Dziesięć instytutów opra­
cowuje wspólnie plan przeobrażenia 
pustyń pomiędzy Morzem Kaspij­
skim i Aralskim w żyzne pola. 
Przygotowuje się projekt zapory — 
80 m wysokiej, 50 km (!) długiej — 
przegradzającej Ob — ma ona za­
wrócić bieg rzeki na południe.

Rondierre zapoznał się również 
z osiągnięciami biochemików, .agro 
biologów i botaników w dziedzi­
nie upraw roślin odpornych nfi 
zimno. Jest to zresztą kontynua­
cja prowadzonych od dawma bą- 
dań: „Mogłem się przekonać — 
pisze dziennikarz — jak już da­
leko naprzód wysunęła się Sybe­
ria. Wyhodowano jabłonie, znoszą 
ce największe mrozy... A tam, 
gdzie zawodzą Eksperymenty, bu­
duje się cieplarnie tak ogromne, 
jakich .jeszcze nigdy nic widzia­
łem... Tysiące krzewów pomido-

Nie lylko tam
O eportaż opowiada dalej o od- 

pomej na mrozy odmianie 
kukurydzy, którą uprawia się na 
1/5 areału wszystkich użytków w 
rejonie Nowosybirska, o pierwszych 
cieplarnianych morelach i pomyśl­
nie zapowiadających się próbach z 
uprawą... winorośli. Nad wszystkim 
góruje jednak podziw autora dla 
energii i wysokich umiejętnęści *u' 
dzi nauki. „Są oni — jak wszyscy 
ludzie, z którymi się zetknąłem na 
Syberii — pełni niezachwianego op­
tymizmu”.

Pierre Rondierre wrócił ze swej 
odkrywczej podróży oczarowany 
Syberią i jej ludźmi, jest to bo­
wiem kraj, „gdzie się współza­
wodniczy w budowie potężniej­
szych zapór wodnych, w hodowli 
większych pomidorów i piękniej­
szych orchidei, gdzie naukowcy 
pragną gościć u siebie zachod­
nich kolegów7, ponieważ nie maH 
przed nimi nic do ukrycia. I Pfl' 
nieważ pragną sto-pić lody n’c 
tylko Syberii...”

JKW
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Pracownicy poszukiwani
1. Radcę prawnego na pełen etat; 2. zaopatrze­
niowiec, siła żeńska; 3. pracownik inwestycyj­
ny (piszący biegle na maszynie); 4. kancelistkę 
maszynistkę, piszącą biegle na maszvnie- 
ad 3—4 tylko siły żeńskie; 5. księgowy wzgl. 
księgo"^ do Zakładu Budowlanego; 6. inspek­
tora Nadzoru Inwestorskiego z wyższym wy­
kształceniem i uprawnieniami budowlanymi 
poszukuje Inspektorat P. G. R. Nowy Tomyśl 
z siedzibą w Julinie, poczta Grodzisk Wlkp. 
telefon: Grodzisk nr 163, powiat Nowy Tomyśl 
Wlkp- Oferty wraz z odpisami świadectw na­
leży przesłać pod wyżej podanym adresem.

_____________________ ______________ K1607 
Mistrza produkcji w zakresie przetwórstwa 
owocowo - warzywnego zatrudnią natychmiast 
Gorzowskie Zakłady Spożywcze Przemysłu 
Terenowego w Gorzowie Wlkp., ul. Marchlew­
skiego 45/46 w podległym Zakładzie Przetwór­
stwa Owocowo - Warzywnego w Drezdenku. 
Wymagane wykształcenie średnie i 7 lat prak­
tyki w tej branży. Wynagrodzenie wg obowią­
zujących stawek taryfikatora. Mieszkania nie 
zapewnia się._____ 5861p 
Magazyniera — z praktyką w gospodarstwach 
rolnych przyjmie zaraz gospodarstwo Stadniny 
Koni Posadowe. Podania z życiorysem należy 
kierować pod adresem: Stadnina Koni Posa­
dowe, poczta Lwówek, pow. Nowy Tomyśl.

_____________ 46126g 
Głównego księgowego z praktyką w spółdziel­
czości poszukuje zaraz Spółdzielnia Pracy. 
Oferty z życiorysem składać do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 46179g
Kasjer — kasjerka na pół etatu (rencistka) od 
1. IV. 1960 r. potrzebny. Oferty składać: Polski 
Związek Wędkarski, Zarząd Okręgu, Poznań, 
Garbary 88. 46215g
Oborowego na dużą oborę wydój ową z własną 
obsługą (wzgl. minimum 3 prac.) przyjmie za­
raz P. G. R. Karłowice, stacja kol. Kobylnica, 
powiat Poznań, Światło, sklep, szkoła w miej- 
scu. 46250g
2 portierów przyj mierny. Warunki do omówie­
nia w Dziale Kadr, Zakładów Sprzętu Motory­
zacyjnego w Poznaniu, ul. Mylna 38/40. K1775
Kierownika tuczarni przyzakładowej przyjmą 
zaraz Poznańskie Zakłady Gastronomiczne 
Wschód. Zgłoszenia: Poznań, ul. 23 Lutego 47/49 
— Sekcja Kadr. K178
Inżyniera względnie technika samochodowego 
z praktyką oraz pracownika do działu trans­
portowego z średnim wykształceniem poszuku­
jemy. Podania wraz z życiorysem i odpisami 
świadectw kierować do Biura Ogłoszeń, w Po­
znaniu, ulica Świerczewskiego 3 dla KI774.

Pomoc domowa potrzeb- 
-pa. Świerczewskiego 1 m
8. 46452g

Samodzielna na stałe lub 
dochodząca potrzebna. Po 
znań, Dożynkowa 5 m. 3, 
Od godz. 13—15,30. 46144g

„GŁOS" _____________________ OGŁOSZENIA

Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami
Przemysłowymi „GALLUX“ w Poznaniu
ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW

źe wszystkie sklepy w Poznaniu
ZOSTAŁY ZAMKNIĘTE
od 25 marca 1960 roku do 31. marca 1960 roku 
z powodu reorganizacji przedsiębiorstwa. 

K1829

Samochód „Wołga” fa­
brycznie nowy kupię. 
Guśniowski, Międzyrzecz, 
Sikorskiego 50, tel/211.

Str. *

Komunikat

Rencista uczciwy, nasta­
wiony na prace w terenie 
w charakterze inkasenta 
z zabezpieczeniem potrzeb 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4fil56g.

Potrzebna natychmiast po­
moc do samodzielnego 
prowadzenia gospodar­
stwa domowego na stałe. 
Zgłoszenia: Wyspiańskie­
go 15, sklep spożywczy u 
kierownika. 46173g

Kursy radiotelewizyjne 
dla potrzeb własnych o- 
raz kursy zawodowe elek 
tromechaniki radiotelewi- 
zyjnej. przygotowujące do 
egzaminów eksternistycz­
nych organizuje Towarzy 
stwo Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej w Poznaniu. 
Informacji udziela i za­
pisy przyjmuje sekreta­
riat TKWP Poznań. Lam­
pego 7, tel. 14-45, od 9—19, 
sobota od 9—16. 45969g

Wózki dziecięce nowo­
czesne polecą: Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70 w podwórzu. 
______ ______ __ 45027g 
Telewizor „DUrer”, jak 
nowy, sprzedam. Poznań. 
Świerczewskiego 28a. m. 
10._________ 45526g
Fortepian skrzydło meta­
lowa płyta sprzedam, 
10.000 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46023g.
Cegłę z rozbiórki, kamień 
fundamentowy sprzedaje 
Biuro Sprzedaży Materia­
łów Budowlanych „Budu­
lec”, Szczecin, ulica Sło­
wackiego 7 m, 4, telefon 
374-34. _________ 5941 p
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Dubied 8/80 oraz 
różne igły dziewiarskie. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 46091g.
Sprzedam kurczęta leghor 
ny 6-tygodniowe, bardzo 
duże, Telefon 84-573 
____________________ 46107E 
Sprzedam pianino. Po­
znań, Za Groblą 2 m. 25 

46299g
Sprzedam motocykl WFM. 
Szkolna 13 m. 8, od godz. 
15. 46396g
Kajak z motorkiem Sachs 
98 ccm. spacerówkę chro­
mowaną tanio sprzedam. 
Poznań-Dębiec, Limbowa 
17 m. 28. 46114g
Sprzedam motocykl „IŻ” 
350. przejechanych 7.500 
km. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 46116g.
Szafę chłodniczą 1200 1. w 
idealnym stanie z gwaran 
cja sprzedam. Informacje: 
tel'. 651-70. 46121 g
Sprzedam wiertarkę słup­
kową. tokarnię produkcyj 
ną (półnorton ciężka nie­
kompletna). Edmund Ku- 
kuła, Międzychód. 48124g
Sprzedam pianino i me­
ble kuchenne. Pl. Wolno­
ści 18 m. 3, między godz. 
16—17. 46127g
Sprzedam spacerówkę cze 
ską na łożyskach kulko­
wych. cena 1.200 zł, Po­
znań. Czerwonej Armii 77 
m. 4a. 46131g

Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową nawierzchni jezdni I 
ul. Kazimierza Wielkiego zamyka się z dniem 
ogłoszenia dla ruchu kołowego w. w. ulicę na 
odcinku od ul. Garbary do ulicy Mostowej. 
Objazd skierowuje się ul. Mostowa—Bohate­
rów oraz przez Most Marchlewskiego. K1802

Maszynę do szycia, nową, 
szafkową, sprzedam. Kole­
jowa 48 m. 5, godz. 11—19.

46130g
Sprzedam motocykl DKW 
350. stan dobry, nowa przy 
czepka. Zgłoszenia: MHD 
„Upominki”, Kraszewskie 
go 4. 46133g
Sprzedam maszynę do szy­
cia. Zwierzyniecka 41 m.
4.  46135g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 175 ccm, przejecha­
nych 3.000 km. Bartłomiej 
czyk, Krzyżanowo, powiat 
Śrem, stacja kol. Grabia- 
nowo. 46 1 36g
Pianino „Seiler” sprze­
dam. Owsiana 32a m. 10, 
Winogrady. 46148g
Sprzedaje zarodowe jaj­
ka karmazyny. Poznań, 
Wawrzyńca 49. 46149g
Samochód Wartburg, stan 
idealny, pp śmierci wła­
ściciela sprzedam. Tele­
fon 633-44. ’ 46150g

Fortepian (skrzydło) w b. 
dobrym stanie, tanio sprze 
dam. Tel. 656-01. 46 1 53g
Tanio sprzedam wózek 
koszykowy, głęboki, łó- 
żeczko dziecięce w do­
brym stanie. Poznań, Jac 
kowskiego 36 m. 13. 46163g

Lokale
Zlecenia zamiany mif-z- 
kań przyjmuje Biuro Han 
dlowe, Kraszewskiego 9 
(godz. 13—17). 456 83g
Zamienię pokój komfor­
towy 33 m2, niekrępujący 
z przynależnościami przy 
Słowackiego na samodziel 
ne mieszkanie. Korzystne 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 46123g.
Sklep dobrze zaprowadzo­
ny z urządzeniem w śród­
mieściu spiesznie sprze­
dam. Oferty: „Bir”, Po­
znań. Lampego 9, pod 
„sklep”. 46140g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią. komfort — Konin na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Poznań, tel. 83-229. 46115g
Nowe spółdzielcze 3 po­
koje. kuchnia, łazienka 
oraz 2 pokoje, kuchnia, ła 
zienka zamienię na podob 
ne w starym budowni­
ctwie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 46145g.
Pokój używalnością kuch­
ni, ogródkiem — Szczeci­
nie zamienię na pokoik 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 46143g.
Zamienię 2-pokojowe kom 
fortowe mieszkanie w 
Bielsku na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 46146g.
Mieszkanie dwupokojowe, 
łazienką (Łazarz), samo­
dzielne zamienię na więk 
sze. samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46151g.
Mieszkanie trzypokojowe, 
samodzielne. komfort, 
śródmieście zamienię na 
dwupokojowe i jedno­
pokojowe mogą być współ 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 46158g.
1V» pokoju, kuchnią, sa­
modzielne, centrum. za­
mienię na większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 46172g.
Zamienię pokój w Jaroci­
nie na pokój w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
46174g.

, Nięrtichomości

Dnia 22 marca 1960 r. zmarl długoletni pracow­
nik naszego Zakładu

Edmund Kwaczyński
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­

nego pracownika oraz szczerego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 marca 1960 r. 

o godz. 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy
ZAKŁ. ENERGETYCZNEGO POZNAŃ-MIASTO

________ KI 817

Dnia 22 marca 1960 r. zmarła nagle, moja uko­
chana mamusia, nasza droga córka, siostra 
i szwagierka, śp.

z Dobrowolskich

Irena Jurkowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm , o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążone 

CÓRKA I RODZINA
Poznań, Polna 7. 46449g

Wielki wybór nierucho­
mości poleca Biuro Han­
dlowe. Kraszewskiego 9.

46070g
Sprzedam 8 ha ziemi, 5 
km od Wrześni. Stani­
sława Ostach. Września, 
Czerwonej Armii 32.

5936 p
Parcelkę od 300 ms wzwyż, 
dowolna zabudowa z dorn- 
kiem, barak, altana w Po 
znaniu, przy komunikacji 
miejskiej kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 46132g.
Sprzedam na Junikowie 
przy przystanku tramwa­
jowym 5.000 m« ziemi lub 
wydzierżawię. Solarek, 
Podaszewo. poczta, Pobie 
dziska — Poznań. 46139g

Dnia 22 marca 1960 r. zmarl śmiercią tragiczną

mgrinż. Edward Wawrzyniak
W Zmarłym straciliśmy dobrego i oddanego 

współpracownika oraz kolegę o wysokiej etyce 
osobistej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Dyrekcja Rada Zakładowa Koledzy 
SPÓŁDZIELCZEGO PRZEDS. PROJEKTOWEGO

W POZNANIU

t
Dnia 23 marca 1960 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, nasz kochany ojciec, dzia­
dek i teść, przeżywszy lat 61, śp.

Stanisław Wachowicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm , o go­

dzinie 12,10 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI, WNUKI 1 RODZINA
46436g

— t —.
Dnia 23 marca 1960 r. 

zmarł w Bogu, prze­
żywszy lat 79, śp

Wincenty 
Bigoński
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 26 bm., o ro­
dzinie 11,50 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko­
wie.

O tym zawiadamia
ŻONA

46469g

Dnia 22 marca 1960 r. zmarł śmiercią tragiczną, w wieku 34 lat, mój naj­
droższy mąż, syn, nasz ukochany brat, szwagier, wujek i zięć. śp.

mgr inż. Edward Wawrzyniak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o godzinie 14 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Szprotawa. Lęg 46414.2

’ + "
Dnia 23 marca 1960 r. zakończyła swój praco­

wity żywot, po krótkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia, kochana siostra i ciocia, prze­
żywszy lat 80, śp.

z Gertnerów

Maria Nowacka
Msza św. żałobna za spokój duszy śp. Zmarłej 

odprawiona zostanie w sobotę. 26 bm.. o godz. 8 
w kościele paraf Sw. Anny, przy ulicy Matejki.

Pogrzeb tego samego dnia 6 godzinie 10,50 
z kaplicy cmentarnej na Górczyme.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, ZJEC, SYNOWA, 

WNUKI I RODZINA
Poznań, Sam. Engla 7 m 5. ’ 46505g
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■ Ruch” urzędy pocztowe • listonosze
Warszawa na okres

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU PIEKARNICZEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

W POZNANIU, ULICA GRUNWALDZKA Nr 55 

ogłaszają

I PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

1. 1 samochodu ciężarowego marki CHEVROLET CANADA C-15, 
o ład. 0,75 t. — furgon, cena wywoławcza 36.000 zł;

'2 1 samochodu ciężarowego marki FORD USA, 2 t., cena wywo­
ławcza 30.000 zł.

Do w. w. przetargu przystąpić mogą osoby wymienione w § 9, 
ust 2 zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. (Monitor 
Polski nr 56 z 1957 r„ poz 353).

Ponadto ogłaszamy przetarg na jeden samochód ciężarowy marki 
DODGE, o ładowności 3 t„ cena wywoławcza 8.750 zł.

Poza tym PZPP ogłaszają przetarg nieograniczony na sprzedaż:
1. 12 szt. furgonów konnych typu piekarniczego w dobrym stanie, 

w cenie wywoławczej po 5.000 zł każdy;
2. 8 koni o bardzo dobrej kondycji, w cenię wywoł. 5.000 zł;
3. 2 platformy konne 2,5 t. — cena wywoławcza 5.000 zł.

Przetargi odbędą się w dniu 12. IV. 1960 r„ o godz. 10. przy ul. Ró­
żanej 19/20. Przystępujący do przetargów obowiązani są złożyć naj­
później w przeddzień przetargu wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej w Dz. Transportu. Pojazdy oglądać można codziennie 
przy ulicy Różanej 19/20, telefon 523-02. K1826

Sprzedam parcelę plan za­
budowy zatwierdzony 
Grunwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 46147g.
Willę jednorodzinną (Je­
życe) wraz z czynnym 
przedsiębiorstwem docho­
dowym (600 tys. zł obrotu 
rocznie) sprzedam lub za­
mienię na willę dwurodzin 
ną z wolnym 4-pokojo- 
wym mieszkaniem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 46138g.

Sprzedam dom 5-izbowy 
ze sklepem, warsztatem 
rzeźnickim w Mosinie. 
Zgłoszenia: Mosina. Ry­
nek 2. 46161g
Sprzedam gospbdarstwo 5 
ha, ziemia buraczana, bli­
sko autobusu. Wojcie­
chowski. Kamionka, pocz­
ta Budzisław, konińskie.

46167g

Protezy zęoowe naprawia 
na poczekaniu. Laborato­
rium Dentystyczne. Po­
znań, Marcinkowskiego 20. 

46190g

Poznańskie Zakłady Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w Poznaniu, uL Ra­
tajczaka 44 — ogłaszają przetarg na:
1. zainstalowanie transformatora oraz kom­

pletnej aparatury wysokiego i niskiego na­
pięcia w budynku trafostacji Cegielni Dy- 
maczewo, pow. Poznań oraz podłączenie tra­
fostacji do linii W. N. i N. N. Termin wyko­
nania — II kwartał 1960 r.;

2. zainstalowanie transformatora oraz kom­
pletnej aparatury wysokiego i niskiego na­
pięcia w budynku trafostacji Cegielni Obor­
niki Wlkp. oraz doprowadzenie linii W. N. 
ca 200 mb. i podłączenie trafostacji do linii 
W7. N. i N. N. Termin wykonania — III i IV 
kwartał 1960 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne, posiada­
jące uprawnienia do prowadzenia wymienio­
nych prac. Przedsiębiorstwo posiada transfor­
matory oraz tablice rozdzielcze N. N., pozosta­
łe materiały winien dostarczyć wykonawca. 

। Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta, 
i Dokumentacja oraz kosztorysy wykonawcze 
znajdują się w Dziale Techniki i są do wglądu 
w dni powszednie od godz. 9—12. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 2 kwietnia 1960 r. o go­
dzinie 9 w Poznańskich Zakładach Terenowe­
go Przemysłu Materiałów Budowlanych w Poz­
naniu, ul. Ratajczaka 44. KI756

Świadków zajścia dnia 10.
II. 1960 , godz. 23 przy 
Czerwonej Armii przed 
„Myśliwską” poszukuje 
matka pobitego. Baranów 
ska, Poznań, Lampego 19 
m. 34. 46141g
Suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia męskie. Wypożyczal­
nia, Długa 9. 45477g

Przyjmę pranie bielizny 
w dom. Winogrady. Sado­
wa 1. 46134g

Naprawa telewizorów, ra­
dioodbiorników. montaż 
anten telewizyjnych w 
mieście i województwie 
w czasie 48 godzin wyko­
nuje ,Teleservis”, Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 40. tel. 
18-07 i 504-63. 46137g

Wykonam wszelkie prace 
zlecone na wtryskarce 30 
g do tworzyw sztucznych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
46154g.

Wypożyczam ślubne suk­
nie od 100—200 zł, nakry­
cia do chrztu. Chełmoń­
skiego 10. 46i55g

Stolarnia przyjmie prace 
z powierzonego materiału. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
94. 46157g
Ceruję, naprawiam bie­
liznę. skarpety. nicuję 
krawaty. Kopernika 3 m. 
6 46i„„g
Parkiet czyści, wiórkuje; 
cyklinuje, plastikuje. Te­
lefon 23-08. 46168g
Pompy — studnie wyko­
nuje koncesjonowane 
przedsiębiorstwo. Poznań, 
Dobrogojskiego 12, Wła­
dysław Lis. 46182g

Mleczarnia Spółdzielcza w Kostrzynie Wlkp.. 
ogłasza przetarg na prace malarsko-konserwa- 
cyjne w zakładzie głównym w Kostrzynie oraz 
w trzech zlewniach. Bliższych informacji 
udzieli Zarząd w. w. Spółdzielni. W przetargu 
mogą brać Udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 5 kwietnia 1960 r., o godz. 10 
w biurze Spółdzielni w Kostrzynie, ul. Poznań 
ska 34. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta. KI 793

OGŁOSZENIE SENTENCJI WYROKU
Na zasadzie art. 9 ustawy z dnia 22 maja 1958 

roku o zaostrzeniu odpowiedzialności karnej za 
chuligaństwo (Dz. U. nr 24. poz. 152), Sąd Po­
wiatowy w Poznaniu dla powiatu poznańskiego 
podaje do publicznej wiadomości, że:
1. Henryk Woroch, urodzony dnia 26 VII. 1941 

roku w Mosinie, powiatu poznańskiego i tam­
że zamieszkały przy ulicy Pożegowskiej 22 
m 1, syn Walentego i Stanisławy z domu Ko- 
sickiej, pracownik fizyczny;

2. Władysław Forsz.paniak, urodzony dnia 5. X. 
1940 r., w Dymaczewie Starym, powiatu po­
znańskiego i tamże zamieszkały pod nr 22, 
syn Jana i Władysławy z domu Mejza, pra­
cownik fizyczny;

oskarżeni o to, iż w dniu 25 października 1959 r. 
w Mosinie, powiatu poznańskiego działając 
wspólnie pod wpływem alkoholu zaczepili na 
ulicy Leszczyńskiej bez powodu idącego z ro­
werem ob. Wincentego Gielewskiego, rolnika z 
Krosna, powiatu poznańskiego, którego następ­
nie pobili powodując u poszkodowanego obra­
żenia ciała tj. ranę tłuczoną czoła, twarzy i wargi 
dolnej
— zostali prawomocnym wyrokiem tutejszego 
Sądu z dnia 23 grudnia 1959 roku — Kp. 792/59 
uznani winnymi występku z art. 237 § 1 kodeksu 
karnego popełnionego w sposób wyżej już po­
dany i skazani, każdy z nich — na karę bez­
względnego aresztu po 6 (sześć) miesięcy oraz 
zasądzeni na ponoszenie kosztów postępowania 
karnego i opłaty sądowej w kwocie po 150 zł.

(Edmund Jaruga)
6 056p Prezes Sądu Powiatowego

Dnia 23 marca 1960 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 80, śp

Andrzej Kasztelan
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.g 
W smutku pogrążone

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Pana z wyższym wykształ 
ceniem. miłej powierz­
chowności, wzrostu ponad 
170 m. do lat 35, poznam 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla 
46150g.

Za Zmarłego w dniu 2 marca 1960 r w Malborku

generała Stanisława Toczaka
głównodowodzącego Powstania Wielkopolskiego UlS/19

odprawiona zostanie Msza św. żałobna w niedzielę, dnia 27 marca 1960 r..
o godzinie 11 w Kolegiacie Pozn.

nikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd Prasowe RSW 
ta Głosu Wielkopolskiego"- miesięcznie >2,50 zł kwartalnie - .H.50 zł półrocznie - 75.— zł roczni 
do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumerato z wysyłka za granicę przyjmuje PKW

półroczny i roczny Do ceny krajowej dolicza się 40 proc.
RucIT

Polska Agencja Prasowa: ZAP - Zachodnia Agencja Prasowa. Druk:
Agencja Publicystyczne Informacyjna;

Zakłady Graficzne im M, Kasprzaka Poznań ul

Grono Powstańcóiu Wlkp.
464.38e

w godz 8—18: redaktor 
Biuro Ogłoszeń: RSW
zł Prenumeratę 
w Warszawie ul 
CAF — Centralna

w i) cza 46

Poznan 
oddział^

Zwierzyniecka ł telefon 519-02.

ni konta PKC >-6-i:»002-
Fotograficzna: PAP —
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ANKIETA JUBILEUSZOWA NA 15-LECIE WYZWOLENIA 
POZNANIA I 15-LECIE „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO’

5 pytan„Głosu“-5 odpowiedzi 
Eugeniusza Paukszty

. powieściopisarza

Coraz więcej więzów

— Kiedy i w jakich okolicz 
nościach zetknął się Pan z li 
teraturą?

— To było już bardzo daw­
no, chyba wtedy, jak po opa­
nowaniu pierwszych tajników 
sztuki pisania zacząłem wy­
pisywać tzw. wyrazy na pło­
tach. Smutno to się zresztą 
skończyło bezpośrednim kon­
taktem z miotłą jakiegoś stró 
ża nie mającego subtelnego 
wyczucia dla spraw natchnie- 
nia... Mówiąc zaś poważnie, 
zainteresowania pisarskie zbu 
dziły się we mnie dosyć wcze 
śnie, jeszcze za młodych lat 
gimnazjalnych, kiedy to pisy­
wałem sążniste epistoły do 
szkolnych pisemek. I tak już 
od rzemyczka do koniczka: 
pisma „normalne”, radio, wre 
szcie pierwsza książka. Inna 
sprawa, że bardzo długi czas 
wahałem się w wyborze po­
między publicystyką a litera­
turą.

— Co uważa Pan za szcze­
gólnie interesujące osiągnię­
cie w dziedzinie literatury w 
ubiegłym roku?

— Szczególnie wysoko oceniłbym 
tomik Zbigniewa Bieńkowskiego, 
który odezwał się po wielu latach 
poetyckiego milczenia. Myślę o 
„Trzech poematach”. To trudna 
ale piękna poetyka. W prozie jak 
zawsze imponuje mi Teodor Par­
nicki; wydany niedawno pierw­
szy tom „Słowa i ciała” zdumiewa 
niesłychanym ładunkiem intelek­
tualnym, fenomenalną wprost zna 
jomością złożonego podglebia od­
ległych dziejów. Trudno też. było­
by nie wymienić pracy prof. Ku- 
manieckiego o Cyceronie, gdzie 
wielka kultura słowa, znajomość 
rzeczy i plastyka obrazowania da­
ją pojęcie, czym może i powinien 
być essay, forma, uważana często 
za kierunek przyszłości literatury.

Wydaje mi się, że rok miniony 
przyniósł, n-iekoniecznie jeszcze 
w postaci gotowych tomików, za­
powiedź silnej ofensywy pisar­
skiej młodego pokolenia, które po 
trochę manierycznym naśladow­
nictwie niektórych modnych u 
nas, gdzie indziej zresztą dawno 
przebrzmiałych wzorców literac­
kich, znajduje obecnie coraz peł­
niej własną formę wypowiedzi ar- 
tys.ycznej.

— Czy Pan czytuje „Głos” 
(i jakie inne gazety)? Prosi­
my także o szczerą wypo­
wiedź: co się Panu w „Glo- 
sh” nie podoba?

Prenumeruję 6 pism codzien­
nych, w tym oczywiście „Głos”. 
Nie mówię o tygodnikach i innych 
periodykach. „Głos” lubię, w każ­
dym razie mam zwyczaj sięgać po 
niego w pierwszej kolejności. 
Wydaje mi się, że pismo od pew­
nego czasu redagowane jest znacz 
nie żywiej, znać intencję, wyjścia 
naprzeciw życzeniom czytelników. 
Co mi się nie podoba? Czasami 
numery pisma, biorąć ogólnie, są 
mdłe, ale to już taki przywilej 
całej właściwie prasy polskiej. 
Tym przyjemniej, podkreślam, wi­
dzi się znaczone zresztą dużym 
powodzeniem, wysiłki ożywienia 
pisma. Wystąpiłbym z sugestią po­
trzeby czegoś, co nazwałbym więk 
szym uhumanistyczniemem treścio 
wym. Chodzi mi nie tylko o żywo 
prowadzoną akcję informacyjną i 
wyjaśniającą szereg złożonych pro 
blemów dzisiejszej kultury i'sztu­
ki, ale także o ukazanie humani­
stycznej treści niebywałego roz­
woju myśli ludzkiej. W końcu 
przecież rakiety i sputniki to nie 
tylko technika, ale i humanizm, 
skrzydła ludzkich pragnień i nie­
ogarnionych możliwości.

Co jeszcze? „Głos” ma wcale 
wytrawny zespół reporterów i pu­
blicystów. Sugerowałbym, co jest 
przy takim zespole całkowicie, 
realne, większą błyskotliwość i 
żywość formy. Czas nudnych „pił” 
i napuszonych obcojęzycznymi 
zwrotami artykulasów dawno ąię 
skończył...

— Gdzie chciałby Pan mie 
szkać poza Poznaniem, lub 
gdzi? nie chciałby Pan miesz­
kać i dlaczego? Czy zamierza 
Pan przenieść się do innego 
miasta?

— Pochodzę z Wilna Poznań 
stał się teraz drugim mym mia­
stem. Wszak to już, było nie by­
ło, prawie piętnaście lat. Jeżeli 
nawet „skinę” czasem zacny gród 
Przemysława, to już rodzinnie, 
serdecznie. Coraz więcej więzów 
łączy mnie z poznańską Starów­
ką, z quadrowskim Ratuszem, z 
rozpiętymi nad Wartą mostami, 
coraz mam tu więcej przyjaciół 
i... wrogów (a to także cholernie 
wiąże), ba, zacząłem nawet pra­
cę nad książką, której akcja dzieje 
się współcześnie na ulicach, w 
domach, urzędach i kawiarniach

Poznania. Tak zaś już jest, że pi- 
szę zawsze tylko o rzeczach do­
brze mi znanych i bardzo bliskich. 
W konkluzji: nigdzie się nie za­
mierzam wyprowadzać (myślę, że 
to zmartwi hiektórych, ale trudna

Fot. — K. Przychódiki

rada), o innym miejscu zamiesz­
kania nie myślę.

— Jak Pan sądzi, kiedy lu­
dzie wylądują na innej piane 
cie i co tam znajdą?

— W tych astronautyeznych 
historiach tempo jest zgoła 
oszałamiająęe. Nie zdziwię 
się, jeżeli jeszcze w tym ro­
ku ruszą w przestrzeń pierw 
si amatorzy kosmicznych lo • 
tów, za dwa lata wylądują na 
jakimś Marsie, za trzy zącz- 
ną tam produkcję artykułów 
„madę in Venus”. Moje marze 
nia? Ano, odzywają !się jesz­
cze awanturnicze ciągoty w 
starych kościach. Gdyby tak 
w przyszłości założyć fiiię Po 
znania gdzieś w granicach sło 
necznego układu? Jeździłoby 
się tam w niedzielne południa, 
jak dziś do Strzeszynka czy 
Kiekrza.

i 0 ty™ niyślę ? :

jNie za wcześnie...? 
Z VVtych dniach uczestni-^ 
Z ’’ czylem w obradach Z 
Z Walnego Zgromadzenia Po Z 
Z znańskiego Okręgowego Z 
Z Związku Pływackiego. W Z 
Z pewnym momencie — mó-Z 
Z wiąc łagodnie — bardzo się Z 
Z zdziwiłem. Na siole prczy-Z 
- dialnym pojawiła się wy-Z 
■ soka sterta dyplomów; do-Z 
Z słownie — setki sztuk. Po-Z 
-my siałem: — komu tyle Z 
-dyplomów? Po chwili spraZ 
; wa się wyjaśniła. Nagro-Z 
- dzonych na sali nic było.* 
“ Dyplomy grubymi plikami j 
“ wręczono przedstawicielom- 
; poszczególnych klubów. - 
“ Z ciekawości spojrzałem™ 
” na jeden z nich i... onie- 2 
Zmiąłem. Był on nagrodą” 
Z za mistrzostwa wojewódz-g 
Z twa z roku 1957. Wcześniej “ 
Z sze pochodziły z... 1958”
Z roku; Kilka dyplomów nie. 
Zmogło trafić do adresatów,Z 
Z bo takie kluby jak Legia, X 
Z czy Zryw noszą już inne I 
Z nazwy lub nie istnieją. Z 
Z Słyszy się częst o, że Z 
- sport trzeba uprawiać dla" 
-sportu, że największą na-2 
« grodą powinno być honoro-Z 
- we wyróżnienie. Bardzo Z 
- słusznie. Z tym że honoro- - 
- we wyróżnienie — dyplom 
j powinno się wręczać zarazy 
- po zwycięstwie, na boisku, ■ 
■ pływalni... Wówczas chwila™ 
-taka długo pozostaje w pa- - 
-mięci zawodnika. ™
• Dyplom jest także sym-“ 
“ bólem sportowej walki i “ 
2 hartu. Jeśli natomiast wrę- X 
“ cza się po wielu latach ka- " 
X wałek kolorowego bristolu, Z 
Z wszystko przebiega bez Z 
Z większego wrażenia, a dy-Z 
Z plom się dewaluuje. Z 
Z Ktoś na sali powiedział, Z 
Z że dyplomy rozdawane kilo Z 
Z gramami powinno się ra-Z 
Z czej zostawić w szafie jesz-Z 
Z cze przez kilkanaście ka- Z 
" dcncji różnych zarządów Z 
" rOZP. Wówczas nabrałyby Z 
Z wartości... archiwalnej. Z 1 *
Z Włodzimierz Ofierski -
SIESBiaiSlIllIlIlBlllllllllkl

Przygotowania w „jaskini lwa“
Z Pietrzykowski o niedzielnym meczu z Prosną

Wielkie afisze zapraszają bielszczan na niedzielną wyciecz­
kę do Kalisza. To nie uroczystości XVIII wieków mia­

sta są głównym magnesem, lecz mecz bokserski bielskiej 
drużyny z kaliską Prosną, Spotkanie może zadecydować o ty­
tule mistrzowskim BBTS-u lub nawet o spadku Prosny, 
toteż, obie drużyny czynią wielkie strategiczne przygotowa­
nia. Taka stawka wymaga nie tylko sprawności zawodników, 
lecz również gorącego dopingu.

Wasz reporter zajrzał tym 
razem do przysłowiowej „ja­
skini lwa” — sali treningo­
wej BBTS-u w Bielsku- 
Białej. Zaprawa trwa w całej 
pełni, trener Antoni Zygmunt 
szlifuje formę swoich zawod­
ników.

— Do Kalisza jedziemy w 
najsilniejszym składzie, nie 
zdradzę go, to strategia. Mogę 
tylko powiedzieć, że napewno 
będą walczyć: Pietrzykowski. 
Kliś, Sokołowski, Polak, Brych 
lik, Kasprzyk — mówi p. A. 
Zygmunt.

— Brychlik — krz-yczy tre­
ner — to nie spacerek, szyb­
ciej, szybciej. Z chłopców leje 
się pot. Najpilniejszy, to Po­
lak, ten po którego ciosie 
liczono w Poznaniu nawet 
Leszka Drogosza. Co do war­
tości drużyn w I lidze p. A. 
Zygmunt ma ustalone zdanie.

— Najlepsza drużyna, to 
Legia. Bez wielkich nazwisk 
ale też bez słabszych punk­
tów. Co do niedzielnego

Honorowy prezes POZP
Podczas walnego zgromadze­

nia Poznańskiego Okręgowego 
Związku Pływackiego, ustępu­
jący zarząd postawił wniosek 
by za długoletnią działalność 
nagrodzić tytułem honorowego 
prezesa POZP, działacza i tre­
nera krotoszyńskiej Astry — 
Jana Szlachtę. Wniosek został 
przyjęty przez zebranych dłu­
gimi oklaskami. (Of.)

Jeden zespół Lecha w klasie A
Wobec połączenia KKS Lech z Kolejarzem ZNTK Poznań powstał 

problem, jak rozwiązać udział dwóch zespołów kolejarskich startu­
jących dotychczas w piłkarskiej klasie A. Na wtorkowym posie­
dzeniu Wydziału Gier i Dyscypliny POZPN ustalono ostatecznie, 
że zgodnie z regulaminem jeden z zespołów musi zostać skreślony 
z rozgrywek. Kierownictwo Lecha zdecydowało się na wycofanie 
dawniejszej drużyny Kolejarza, która była zakwalifikowana do IV 
grupy klasy A. WGiD nie chcąc zakłócać terminarza rozgrywek po 
stanowił, że grupa ta będzie składała się tylko z ośmiu zespołów.

(of)

meczu, chcialbyin by dopisali 
sędziowie, by werdykty ich 
odzwierciedlały to, co dziać 
się będzie na ringu.

Kierownik sportowy BBTS-u 
— Stanisław Kogut również 
rezygnuje z przepowiadania 
ewentualnego wyniku. Jest 
zdania że pierwsza liga po­
winna być powiększona o kil­
ka klubów. Poziom obecnie 
jest tak wyrównany, że wszyst 
kie drużyny powinny w niej 
utrzymać się. 6 klubów to 
zdecydowanie mało; w rezul­
tacie mecze odbywają się w 
bardzo nerwowej atmosferze, 
która nie wpływa na poziom 
walk.

W kącie sali pilnie ćwiczy 
ulubieniec poznańskiej pu­
bliczności — mistrz Europy 
Zbigniew Pietrzykowski.

— Panie Zbyszku, jak 
zdaniem Pana będzie 
brzmial wynik spotkania 
z Prosną — zapytałem.

— Dołożymy wszelkich sta­
rań, by je wygrać. Szczęścia 
do Prosny, niestety nie mamy. 
Ani razu w Kaliszu jeszcze 
nie wygraliśmy, a ostatnio 
Prosną wywiozła nawet jeden 
punkt z Bielska. Mecz będzie 
nerwowy, bo i stawka wy­
soka. Byle by tylko sędzio­
wie...

Parę słów Pietrzykowski 
poświęca publiczności, która 
częs-to bardzo jednostronnie 
ocenia walki w ringu, zdra­
dzając czasami brak podsta­
wowych wiadomości o tej dzie 
dżinie sportu. W rezultacie 
sędziowie ulegając nastrojowi 
sali, wydają niekiedy nie­
słuszne werdykty.

— Który z pańskich kp- 
legów z wagi półciężkiej 
jest najlepszy?

— Przy stałym systematycz­
nym treningu mój kolega klu 
bowy Kliś; reszta — o wiele, 
wiele słabsza.

— Czy to prawda, że

ma Pan zamiar przenieść 
się do wagi ciężkiej?

— Chwilowo o tym nie 
myślę. Chociaż jest to możli­
we, gdyż stale znajduję się na 
granicy wag.

A teraz kilka uwag dla nąj 
młodszych, którym śnią się 
triumfy Pietrzykowskiego. 
Zbyszek systematycznie tre­
nuje trzy razy tygodniowo po 
dwie godziny. Codziennie w 
domu uprawia gimnastykę, 
prowadzi bardzo uregulowa­
ny tryb życia, dużo sypia. Zą 
błyskotliwymi sukcesami kry- 
je się stała, systematyczna 
praca.

— Jeszcze jedno pyta­
nie? Która z walk zda­
niem Pana była najcięż­
sza?

— Z Jako wie wiczem w Pra­
dze podczas mistrzostw Euro­
py. Od pierwszego gongu mu- 
siałem wykorzystać wszystkie 
umiejętności i cały zapas sil. 
Przez trzy rundy trwała ostra 
wymiana ciosów. To spotka­
nie będę chyba uługo pamię­
tał.

— Zatem do zobaczenia w 
niedzielę w Kaliszu.

Jerzy Knapik

Pierwsza impreza 
„stałego ringu"

Do odbywających się syste­
matycznie imprez, zwanych 
pierwszym krokiem bokser­
skim, włączono ostatnio także 
walki zawodników, którzy ro­
zegrali ponad pięć spotkań, 
wyznaczonych regulaminem 
oraz walki turniejowe junio­
rów.

W związku z tym imprezy te 
decyzją Poznańskiego Okręgo­
wego Związku Bokserskiego 
otrzymują nazwę stałego rin­
gu”.

Do imprez kluby zgłaszać 
mogą nadal nowicjuszy, którzy 
muszą stoczyć 5 walk kwalili* 
kacyjnych (tzw. pierwszy 
krok) Najbliższa impreza „sta 
lego ringu” odbędzie się w nie 
dzielę 27 bm. o godz. 17 w sali 
przy ul. Marcelińskiej. (m)

Poznań - Śląsk
iiiiiiiiniittuii. tiiiitinn:

Marzec

25
piątek

Imieniny 
• Marii,

Słońce: 
wsch.: g. 5.43 
zach.: g. 18.14

Teatry

FOTOPLASTIKON — ul. Armii 
Czerwonej — „U stóp Pirene­
jów”

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Tysiąc ta­

larów”, Polonia: „Meksyk w 
ogniu”; KALISZ — Stylowe: „Wy 
buch”, Wolność: „Wicehrabia de 
Bragelonne”; LESZNO — Panora­
ma: „Kurier carski”; OSTRÓW — 
Słońce: „Iwan Groź.ny” II seria, 
Roma: „Okno na podwórze”; PI­
LA — Iskra: „Lunatycy”.

nieju szermierczego; 22.25 — Mu­
zyka taneczna.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 8.15 

nauki jęz. angielskiego; 
Przegląd, prasy; 8.45 — 
van Beethoven; 6 tańców 
kich na orkiestrę; 9 —
Poznańskiej

— Kurs 
8.36 —
Ludwik 
niemiec 
Koncert

Radiowej; 9.30
Muzyka naszych przyjaciół
cyklu: 
senki”; 
zyczny

.Śpiewamy pieśni i
11.30 - 

; 15.30
Ka;ejdoskop

• Dla dzieci

11 Z 
pio- 
mu- 
odc.

W POZNANIU:
OPERA — ul. Fredry — nieczynna
POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 

„Śmierć komiwojażera” (koniec 
około g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 19 
„Nie ma sprawiedliwych” (ko­
niec około g. 21.45)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 „Fajerwerk” (koniec około 
21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 „Kobieta jest diabłem” 
(koniec około g. 22.15)

MARCINEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Fęuda, teoria snów”
PLESZEW — „Kocham, kocham!”
BŁASZKI — „Dziewczyna sę­

dzią”

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny, dyryguje Karol 
Stryja, solista — Seąueira Co- 
sta (Portugalia) — fortepian.

DOM DRUKARZA — ul. Inży­
nierska — g. 19 „Stara Baśń” (w 
wykonaniu zespołu Technikum 
Chemicznego nr 2),

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Mont­
parnasse 1919” (franc., 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18, 20.30 — „Pieśń purpuro 
wego kwiatu” (szwedzki, 18 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20: 
„Mozart” (austr. 14 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — 
„Szynel” (radź. 14 1.)

R. Byków w filmie prod. radź, 
pt. „Szynel”

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 19 
„Liii” (amer. 14 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16, 18, 20 
„Kamienne niebo” (polski 18 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmoń­
skiego — g. 15.45, 18, 20.15 „Dzie 
je miłości” (franc. 16 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Pecho­
wiec” (argent. 14 1.)

OSIEDLE — (Dębiec| — g. 15.45, 
18, 20.15 „Mężczyzna w spoden­
kach” (włoski 14 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30, 
20 „Klęska” (radź. 16 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Gorzkie zwycięstwo” (franc. 14 
lat)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 
10.30, 13, 15.30, 18. 20.15 „Ostatnie 
akordy” (amer. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 19 
„Winna” (ang. 18 1.)

TARGOWE — ul. Świerczewskie­
go — g. 17, 19.30 — „Zaproszenie 
do tańca” (amer. 12 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18, 20 „Lunatycy” (polski 18 
lat)

TĘCZA (Wilda) — g. 16 „Błękitna 
mewa” (jugosł. 7 1.); g. 18, 20 
„Nocą, kiedy przychodzi diabeł” 
(NRF 16 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 — „Wicehrabia 
de Bragelonne” (franc. 14 1.)

WOJSKOWE — ul. Po-lna — g. 17, 
19.30 — „Anatol szuka miliona” 
(polski, 16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
„Fatima” (radź. 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 
„Akt oskarżenia” (amer. 18 1.)

ZNICZ (Żabikowo) — g. 19.30 — 
„Rancho Texas” (polski 18 1.)

Radio
PROGRAM I 

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu-
zyka; 6.57 — Omówienie aud. szkol 
nych i oświat.; 7.15 — Walce Jana 
Straussa gra orkiestra Rozgł. Byd­
goskiej p. dyr. Arnolda Rezle­
ra; 7.45 — „Błękitna sztafeta”; 
8.06 — Przegląd prasy; 8.35 — Mu­
zyka i aktualności; 9 — Audycja 
dla dzieci starszych pt. „O Jaro­
sławie Iwaszkiewiczu”; 9.30 —
Harmonijka ustna i* gitara; 9.40 
Dla przedszkoli aud. słowno-mu­
zyczna pt. „Gramy na kołatce”; 
10 — Koncert w wyk. orkiestry 
Rozgłośni Wrocławskiej PR p. dyr.

6 pow. przygodowej Zofii Kossak 
pt. „Topsy i Lupus”; 16 — Utwory 
wokalno-instrumentalne dawnych 
mistrzów polskich; 16.25 — Maga­
zyn literacki; 17 — Piotr Czajkow 
ski: fragmenty z baletu „Jezioro 
łabędzie”; 17.45 — Muzyka; 17.50 
Koncert muzyki rozrywkowej z 
udziałem solistów; 18.35 — Muzyka 
i aktualności; 19.05 — Walc con­
tra rock and roli; 19.20 — Melo­
die rozrywkowe; 19.45 — „Pieś­
niarz mimo woli” rondo pieśniar

w gimnastyce
Bardzo smaczny, sportowy 

kąsek, przygotowują nam gim 
nastycy. W nadchodzącą nie* 
dzielę (27 bm) o godz. 15 odbę­
dzie się w sali KKS Lech przy 
ul. Matejki międzyokręgowe 
spotkartie gimnastyczne Po­
znań—Śląsk.

Reprezentacja Poznania skła 
dać się Pędzie z 9 zawodników 
Warty i jednego gimnastyka 
KKS Lech.

Nie będzie to jedyna sposob­
ność obejrzenia czołowych poi' 
skich gimnastyków. 18 kwiet­
nia odbędzie się bowiem W 
Poznaniu międzypaństwowy 
mecz Polska—Jugosławia. Spot 
kanie to odbędzie się w hali 
MTP nr 16. (o)

skie; 20.15 Muzyka taneczna;
20.58 Transmisja z Paryża koncer­
tu zorganizowanego • przez Fran­
cuski Komitet Roku Chopinowskie
go; 23 — Muzyka popularna; 
Ze świata jazzu.

23.20

J. Zabłockiego; 10.30
baletowa;
muzyczny;

11.30
12.04 Muzyka

— Muzyka 
Kalejdoskop

narodów radzieckich; 12.35
ludowa
— Fe-

Telewizja
POWITANIE WIOSNY

Poznański Okręgowy Związek

lieton Jerzego Waldorffa; 13 — Au 
dycja dla klas I i II z cyklu: „Z 
piosenką jest nam wesoło”; 13.20 
Mozaika muzyczna; 13.40 — Leosz 
Janaczek: „Po zarośniętej ścieżce” 
— suita; 14.05 —• Aud. dla młodzie 
ży szkolnej z cyklu: „Spotkanie 
z przygodą i przyrodą”; 14.25 — 
Muzyka rozrywkowa; 15.05 — Kon 
cert chóru Rozgłośni Wrocław­
skiej PR p. dyr. St. Krukowskie­
go; 15.30 — Z życia Związku Ra­
dzieckiego; 16.15 — Suity Gabriela

POZNAŃSKA:
16.45 — „Trzy depesze” — 

fab. prod. franc. — od 1. 10;

Kolarski organizuje niedziel?)

film 
18.10

Reportaż pt. „Warszawska stal”;
18.40
ność’
śmiechem” 
Dziennik;
kach; 20.10

• „Dziedziczność i zmien- 
19.10 — „Aktualność^ z u-

— progr. estrad.; 19.30
20 Rozmowa o książ-

żowy;
,.Strach

20.25

B. Brechta.

Film krótkometra- 
— Teatr TV —

i nędza HĘ Rzeszy”

Faure w 
Komicznej 
nauki jęz. 
Kwadrans 
cert w

wyk. orkiestry Opery 
w Paryżu; 17.15 — Kurs 
rosyjskiego; 17.30 — 

walców; 18.25 — Kon- 
wyk. orkiestry Rozgł.

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA-

SZEI (chir. - inter. - otolar.) 
SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR

Łódzkiej PR p. dyr. H. Debicha SKIĘ I DENTYSTYCZNE Ul.
19.45
20.26

Polska muzyka ludowa; 
Magazyn sportowy; 20.55

„Pięć minut o wychowaniu”; 21 
Melodie taneczne; 21.40 — Sekstet 
PR śpiewa B. Paprocka — mezzo­
sopran; 22.10 — Sprawozd. dźwię­
kowe z międzynarodowego tur-

Głogowska 16, tel. 620-00 co­
dziennie od godz. 18—6 rano, W 
święta od godz. 15.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, al. Marcinkowskiego 

Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12, Główna 53.

27 bm. drugą wycieczkę rowerową 
na trasie: Poznań — Malta — K°- 
bylepole — Zieleniec — Gruszczyk 
— Kobylnica — Wierzenica — ki* 
cin — Główna — Poznań (40 km). 
Zbiórka zainteresowanych o godz. 
10 przed Rituszem. Uczestnicy °* 
trzymują 15 punktów na Odzna­
kę Turystyki Kolarskiej.

KS ENERGETYK

zwołuje 26 bm. o godz. 16.30 W 
świetlicy Zakładów Energetyce 
nych Okręgu Zachodniego przy 
ul. Nowowiejskiego 11 roczne wal*
ne zebranie sprawozdawcze, (na)

KURS SĘDZIOWSKI

Dla kandydatów na sędziów ko­
larskich POZKol. organizuje w 
kwietniu kurs sędziowski. Zgłosi* 
nią do dnia 16 kwietnia przyjmuje 
sekretariat związku przy pl. Ko* 
legiackim 17. Warunkiem przyję­
cia na kurs jest ukończenie 21 latl

(o)


